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P a n a m a » a  u r z e  O f t a l o w y  k r a j u  v  R a n i e  r u s k i e j .

Dwa układy m ędzy Watykanem a sowietami*
Paryż, ,10. maja.

•CPAT.) Według „‘Petit Pansien**. rokowana 
(tarriiędzy Watykanem a sowietami doprowadziły 
do zawarcia dwóch układów. Jeden z tych ukła- 
dÓwv podpisany przez sekretarza stanu Gaspari‘e- 
go i delegata sowieckiego Worowsfciego, ustala 
położenie kleru katolickiego w Rosy}, podzielonej 
na trzy strefy. zarezerwowane dla działalności mi- 
syomarzy katolickich, a mianowicie okręg peters­
burski dla OQ. Zmartwycbstańoów, okręg mo- 
skiewskJ (Ha Jezuitów,, a okręg odeskf dla Braci

Słowa Bożego. Według układu, zakonnicy pocho­
dzenia francuskiego, angielskiego i belgijskiego, 

►prowizorycznie iYe mieiby jaszcze prawa wstępu 
do Rosyi. Drugi układ, zawarty z generałem OO. 
Jezuitów, ustala warunki, na jak:ch Jezuici mogli­
by w  Rosyi’ spełniać misyę wychowawczą.

Podając powyższą taformacyę, dodaje „Petit 
Parisien11 od siebie, że wymienone układy zmie­
niają całkowicie politykę Watykanu, która według 
zdania tego p sma polegała dotychczas , na idei 
przenikania kiera pólskSego w głąjb Rosyi.

Mereźkowski d o  papieża.
Paryż, 10 maja.

(PAT-) Jak donosi „Matin“ , Mereźkowski 
zwrócił się do Ojca św. z pismem poświęconem 
sprawie ostatnich rokowań między Watykanem a 
sowietami. Między innemi Mereźkowski pisze: Po 
rozumienie się Watykanu z bolszewikami, będą­
cymi największym! wrogami ludu rosyjskiego, by 
loby  zaiste najlepszym środkiem do

odepchnięcia ludu rosyjskiego l kościoła 
wschodniego od kościoła katolickiego oraz do znie 
oawłdzenia idei połączenia obu kościołów jako no
wego sposobu narzucenia ludowi rosyjskiemu kaj 
dan niewoli społecznej. Jeżeli konkordat z tą ban­
dą międzynarodową zostanie podpisany, dzieło 
połączenia obu kościołów zostanie na zawsze 
zrujnowane.

Barthou ratującym świadkiem Lloyda Georgia.
Paryż, 10. maja.

(AW ) Korespondent genewski „Echo de 
ParisM występuje bardzo ostro przeciw Bar­
thou za list, który tenże wystosował 9. b. m. 
do L. George‘a. Francya winna się wstrzy­
mać od wystawiania L. George‘owi świadec­
twa moralności. Barthou zna dobrze kilkakro- 
•ne oświadczenia L. G eorge‘a, które brzmiały

jeszcze gorzej. Polski min. Skirmunt spisał na­
wet protokół rozm ow y, w  której angielski pre 
mier dał bez żenady w yraz swemu uczucia. 
L. George nie podpisał tego protokołu. Zda­
niem „Echo de Pans“ . Barthou dał s :ę użyć do 
roli „ratującego świadka*1, którego L. George* 
ow i potrzeba dla opinii publicznej Anglii.

List Lloyda Georgea do Chamberlaina.
Londyn, 10. maja.

(PAT) W  Izbie gmin zabrał głos Cham­
berlain i ośw iadczył, że w  czasie posiedzenia 
otrzymał list, który Lloyd George w ystoso­
wał do Barthou. List opiew a: D rogi Panie
Barthou. Otrzymałem wiadom ość, że angiel­
skie dzienniki w  sprawozdaniu o mej rozm o­
wie z Panem w sobotę, przypisują mi pow ie­
dzenie. że entehta m iędzy Francyą a W ielką

Brytanią skończyła się i że  moi doradcy w y ­
wierają na mnie w pływ , abym porozumiał się 
z Niemcami. Poleciłem  Chamberlainowi, aby 
sprostował tę złośliwą wiadomość. Byłbym  
Panu bardzo w dzięczny, gdyby  Pan także 
sprostował to sprawozdanie. Proszę Pana o 
to, ponieważ bardzo w ysoko-cen ię współpra­
cę angielsko-francuską. abym m ógł śc'erpieć 
tak fałszyw e przedstawienie rzeczy  szczegól-

Byłem  zaw sze stałym zwolennikiem ententy, 
m iędzy Francyą i Wielką Brytanią i to jesz­
cze na długo przed wojną. Obecnie stała siiię 
dla mnie ta przyjaźń, tak, jak dla każdego An­
glika, jeszcze bardziej cenną, ponieważ zosta­
nie w  chwili, która ma tak wielkie znaczenie 
dla wzajemnych stosunków naszych krajów, 
ła wzmocniona przez wspólnie poniesione o- 
iiary. Kładę w ięc wielki nacisk na to, aby nic 
się nie zdarzyło, coby  miało w yw ołać różnicę 
zdań m iędzy naszemi wielkiemi dem okracya- 
mi, na których w spółpracy opiera się w  tak 
wielkiej mierze pokój europejski. P odp .: Da­
wid Lloyd George.

Odczytanie tego listu przyjęto hucznymi 
oklaskami. Chamberlain odczyta! następnie 
znaną odpowiedź Barthuu i zaznaczył, ,że nie 
wszystkie dz;enniki zamieściły odpowiedź na 
tem samem miejscu i tym samym drukiem, co 
fałszyw e sprawozdanie.

MOŻLIWOŚĆ DALSZYCH OBRAD W GENUI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 maja.
(m) W  kołach angielskich i włoskich w  Genui 

.przewidują, że odpowiedź rosyjska da możliwość 
prowadzenia dalszych pertraktacyi. Podobno 
Szancerowi udało sie znaleźć formułkę możliwą 
do przyjęcia dla Belgii i Francyi.

Wiedeń, 10 maja. 
(PAT.) „N. Fr. Presse** donosi z Genui pod 

datą 9 bm.: W  kołach angielskich i włoskich są­
dzą, iż można być zadowolonym z brzmienia od­
powiedzi rosyjskiej. Widzą w .niej możność dal­
szych rokowań i usunięcie niebezpieczeństwa zer­
wania konferencyi. Facta swem pośrednictwem 
przyczynił się do polepszenia, sytuacyi. Francuscy 
i belgijscy delegaci mieli odjechać, obecnie zamia­
ru tego zaniechali. Słychać o sukcesach pośrednie 
twa Facty nie tylko u Rosyan. lecz także u Bel­
gów.___________________ ______

O UMOWY PAŃSTW ZE SOWIETAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 maja. 
(m) Z inieyatywy ameryakńskiej i belgijskiej 

ma być postawiony na konferencyi genueńskiej 
wniosek, aby wszystkie państwa zobowiązały się 
nie zawierać żadnych umów z sowietami, dopóki 
umowa ogólna nie będzie podpisana. 

v   —
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Numer teatralny opuścił prasę i zawiera 
szereg karykatur najwybitniejszych osobi­

stości ze świata teatralnego.
Cena nra 80 Mkp. Prenumerata kwartalne. 1000 Mkp. Po otrzy­
maniu 100 Mkp. w znaczkach pocztowych wysyłamy c z t e r y  oka* 
zowe nry * S z c z u t h a —  PT. Prenumeraterowie otrzymają każdy 

numer pod opaską poleconą. 
Adres Wydawnictwa: L w ó w ,  u l.  Z i m c r o w i c z a  5.

Stanowisko polskie w Genui wzmocnione.
Opinia min. Zaleskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
Warszawa, 11 maja. 

(m) Wrócił tu z Genui minister August Za­
leski, który oświadczył, że o Sie idzie o sprawy 
polskie w Genui, to stanowisko polskie na Ltnfe- 
rencyi wzmocniło się Co się tyczy samej honfe- 
rencyi, to zadaniem ae)egacyi polskiej jest niedo­

puszczenie do rozbicia zjazdu genueńskiego. Na
konferencyi spraw zagr. min. Zaleski informować 
będzie dopiero we czwartek, dziś bowiem złozył 
sprawozdanie prezydentowi ministrów i zastępcy 
ministra spraw zagranicznych Stesłowiczowi.

Sprawa górnośląska nie będzie poruszana
w Gr nui.

Genua, 10. maja.
(PAT.) W  ostatnich o t  ach w  niektórych dzień 

rifcaoh zagranicznych jak również w  pewnych pi­
smach niemieckich górnośląskich pojawiła się wia­
domość o możiliwoścd1 poruszania sprawy górno- 

^|HKcfej w  Genui. W obec tego należy stwle-ozić, 
•że według imformacyi ze strony miarodajnej podo­

bna eoewtualność jest oczywłjścte najz^tpełniej w y 
kruczo na, ponieważ sprawa górnośląska jest osta­
tecznie załatwiona i nie możo być przedmiotem 
jakichkolwiek dyskusyi iniędzyitarodowych. W  
ikonach konferencyi wiadomość ta traktowana jest 
wyłącznie jako bezpodstawny i tendencyjna po­
głoska.

Podpisanie I raiyfikacya układu w sprawie
FÓrao-śIąsliiej,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 maja. 

(m) Z kół politycznycn informują, że podpisa 
cif układu w sprawie górnośląskiej nastąpi 15-go

bm., ratyfikacyą zaś tego układu ma być prze­
prowadzona w okresie dwutygodniowym.

Postulaty gruzińskie i Małopolski przedmiotem

{Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 maja. 

(m) Według otrzymanych tu z Genui wiado­
mości, ma. się odbyć zebranie delegatów ministe- 
■ryaioycb celem zbadania postulatów 5 żądań dele-

gacyi gruzińskiej i Galicy! wschodniej. Szan­
cer w rozmowie z Barthou wyraził się, że po za­
łatwieniu sprawy rosyjskiej trzeba będzie uregu­
lować kwestyę statutu Wileńszczyzny.

Zjazd genueński skończy się 20  bm.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 maja.
(m) Szancer oświadczył, że zjazd genueński skończy się 20 bm., lub z końcem maja.

Najbliższe posiedzenie Ligi Narodów 
odbędzie się dziś w Paryżu.

0  odrodzenie m iłsści bliźąego.
Lwów, 11. maja.

Do plejady płisarzy szlachetnego serca 5 świa­
tłego umysłu,, którzy w  tuszowaniu wyrwania 
to<Mcośc3 z odmętu jiiteni^iśc! śi egoizmu, w  ja- 
ke pogrążyła :tch wojna, stall się propagatorami 
idei braterstwa ludów i mi łości bliźniego, przybyła 
jeszcze jedna, niemałego blasku gwiazda w  osobie 
Fritjoia Nansena. Wie:ki oadacz oiegunów, który 
w  ostatnSm czasie oddał s’ę zupełni© akcyi pomoc­
niczej dlla głodnej ludności! Rosy i, wydał odezw#, 
w  której teoretynzmće uza-saanł swoa pogląd na 
św.at i stosunki! międzyludzkie.

Twierdai on, iż n#nść bliźniego, jako moto- 
ryczna siła, zdkta  ze świai«, który dziś pełen jest 
nienawiści między jednostkami, między klasami i 
narodami Jest to fatalne następstwo wojny, nie 
ma zaś innego dla świata ratunku; jak — odrodze­
nie miłości bliźniego,

Zdnienn Nansena w  śwecie cywlizmronym po­
lityka realna nie jest dó pomyślenia bez podwali­
ny (małości p|źntego, wzajemności, ufnośd.

Jeżeli jednaK ba&teroiLog wytwarza łoitury 
bakcyli które miasto człowieka przed chorobami 
ubezpieczyć, maj? go  zabijać, jeżeli chemik, za­
miast ruzwfjac możliwości życia, wymycia tru­
cizny Ja masowego mordowania ludzi, gdy poeci 
■i malarze zamiast stwarzania pięknu, szerzą nle- 
mawiść między narodami, jeżeli; chciwość i w y­
zysk unicestwiają vrszeiką pracę dla cierpiącej 
ludzkości, jeżeli; przedsiębiorca używa kapitału <ffia 
wygłodzenia robotnika, robotnik zaś sabotażem 
niszczy użyteczne wytwory, wówczas cywiltza- 
eya niechybnie zarika, nastąpić musi powrót dk) 
barbarzyństwa i do zasady walki wszystkich 
przeciw wszystkim.

StosuneK jednostki do społeczeństwa jSst po­
dobny do stosunku pojedynczych komórek do c a ­
łości' organizmu. Komórka żyie swem własniem 
życiem, lecz tylko na to, ażeby służyć immym ko­
mórkom organizmu. Jeżeli kcmćrlKi obowiązku 
swego, rtie spełniają i zaozynajć ż‘yć ty to ' dła sie­
bie, powstaje choroba raka, która cały organizm 
a tern samem i pojedyncze komórk’ doprowadza 
do niechybnego zniszczenia. Tak sauio ma się z je­
dnostkami w  poszczególnych narodach i z po­
szczególnymi narodami w całem społeczeństwie.

Przeciwko prawu temu grzeszono wszędze
1 zawsze. Lecz miłość I liźniego była mimo to za­
sadą najwyższą, oficyahiie uznaną, iiak, hi nlekilku- 
.rajny egoista grzeszyć mógł tylko skrycie nrejakio 
pod1 płaszczykiem miilłościi! biiiźmiiego. „Obłuda — 
mówi przysłowie francuskie — Jest hołden wy­
stępku, składanym cnocie."

Dzilś jednak zasada miłości ibdiiżtiiego straciła 
moc swoją. Egoizm ciasny, anfipaństwowy, samo­
bójczy dla ludzkości, tryjrratt je.

Musfciy znaleźć drogę do człot lęka. do bliź­
niego, do m lości bliźniego.

Wiedeń, io maja.
{ (PAT.) WDK. Rada Ligi Narodów postanowi­
ła na ostatniem swojem posiedzeniu w Paryżu 
odbyć najbliższe posiedzenie w czasie między 10

a 12 maja w Genewie. Obecnie definitywnie u- 
stalono dzień 11 maja jako termin posiedzenia. Po 
rządek dzienny obejmuje 25 punktów.

KONFERENCYA W  SPRAWIE ORDYNACYI 
WYBORCZEJ DO RAD MIEJSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 maja.
(ml Z inieyatywy miejskiego klubu sejmowe­

go odbędzie się u ministra spraw wewnętrznych 
konfereneya w sprawie o ’-dynacyi y j^ ;p ;jpS  -o

rad miejskich. Kluby miejskie uzgodniły już swe 
stanowisko w tej sprawie i sprzeciwiają się wy­
borem kuryalnym, żądając takiei samej ordyną- 
cyi wyborczej przy wyborach aa rad miejskich, 
jak stosowana jest. przy wyporach sejmowych.

STRAJK POWSZECHNY W  REWLU.
Rewel, 10. maja.

(PAT.) W  dniu 19 maja odbędzie' się w  Re- 
wflu proces Doftyczny, przealwho 115 komunistom, 
W  związku z tern zapowiedziany jest jednodnio­
w y strajk powszechny o charakterze protestu. We 
dle doniesień dzienników rewelskich komom, iści 
pragną zamienić strajk w  wielki strajk polityczny 
mający ha cehi wywołanie przewrotu państwo­
wego.
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Jutro w piątek 12 maja pierwszy goścnny w;stęp sławnych artystów
amery a ń,kich

M a li F icosi i JąKóba-K ąllcha
W  z n a k om ite j k o m icz n e j o p e r e t c e  JA N lC E L E , o p e re tk a  w  3 a k ta ch  K ąiicha, 
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Sprawa r?gulacyi dzielnicy 111.
Ohradv w. Sekcyi budowlanej. — Projekt przeniesienia targu z pl. Krakowskiego.

cya ulic. —  Zbadanie koryta Pełtwi.
Wegii tó-

Lwów, 1) maja.
(a) Uosobieniem brudu, niechlujstwa i wylę­

garni wszelakich chorób zakaźnych była zawsze 
od niepamiętnych czasów i jest gęsto zaludniona 
dzielnica III. Komisya i Sekcya Rady miejskiej 
zajmowały się tą sprawą, nigdy jednak nie przy­
chodziło do konkretnych uchwał.

Ouegdaj znowu obradowała długo i żywo 
nad sprawą regulacyi dzielnicy IlII. Sekcya budo­
wlana Rady miejskiej.

Po obszerne] dyskusyi w myśl. referatu radne­
go Biernackiego postanowiono utrzymać w 'dal­
szym ciągu jednostama 25-metrową szerokość ul. 
Fełtew-nej jako przedłużenie ul. Legionów.

Palej plac-Krakowski, mieszczący w  sobie 
mnóstwo ruder oraz zrujnowanych rozruchami li­
stopadowymi domów, nlezabndowywać.

Zaprojektować- przeniesienie stanowisk 1 tar­
gowych z placu Krakowskiego na plac Teodora.

Plac Zbożowy pozostawić w dotychczaso­
wym stanie i nie przemieniać go na skwer, jak 
było projektowane.

Ulicę Smoczą obecnie szerokości 6 metrów, 
rozszerzyć do 8-miu metrów.

' Sekcya wyraziła też opinię, że należy przy­
stąpić do gruntownego zbadania koryta Pełtwi na 
przestrzeni między gmachem teatralnym a wpa-
dem do ul. Pełtewnej.* * *

Z innych spraw uchwalono polecić de-part. 
technicznemu zbadanie stanu chodników w  Ryn­
ku i doprowadzenie ich d-o porządku'.

Wkońcu ■ na wniesioną petycyę uchwalono ze 
zwolić właścicielowi cukierni przy ul. Akademic­
kiej H. Welzowi na ustawienie przed sklepem pro 
wizorycznej werandy za opłatą 30.000 marek ro­
cznie.

Przebieg strajku farmaceutów.
L w ów , 11. maja.

Związek Farmac, - Pracow ników  w swem 
sprawozdaniu, sytuacyjnem donosi: Apteki
hinkcyonują przy pom ocy aspirantów i sił tech­
nicznych. W  niektórych aptekach za recepturą 
pracują pakowaczki i kasy erki, załatwiając nie 
tylko ręczną ekspedycyę, ale też i recepty, a 
praktykanci pełnią nocne dyżury. Inspektor 
pracy p. Nawratil z własnej in icyatyw y w e­
zwał Gremium Aptekarzy do rozpoczęcia per- 
traktacyi. Gremium Aptekarzy ośw iadczyło 
pismem do 1. 430 z d. 9. maja, że „nie weźmie 
udziału w naradach11.

Ponieważ aptekarze odmawiają aspirant 
torrt należnego im odpoczynku, oraz zatrzyruu 
(ą ich bezprawnie w  czasie pory obiadowej w 
upiekach, w ykraczając w  -ten sposób przeciw  
ustawie o 8-godzinnym dniu pracy, w ysłano w

tej sprawie pismo do O kręgow ego Inspektora­
tu pracy z prośbą o interwencyę.

Z Drohobycza, Kamionki str., Czortkowa* 
Przemyśla, Z łoczow a, Brzeżan —  nadeszły te­
legraficzne wiadom ości o zupełnem bezrobociu*

LEKI NIE PODROŻEJĄ.
Ze Związku Farmac. - Pracow ników  in­

formują nas celem uspokojenia publiczności, że 
przyjęć e  przez pracodaw ców  ich postulatów 
nie wpłynie na podrożenie lekarstw, gdyż nor- 
m y na wynagrodzenie pracow ników  w dziale 

| aptekarskim, których przeprowadzenie jest ce­
lem obecnego bezrobocia, zostały już zatwier­
dzone przez Min. pracy i opieki społecznej w  
listopadzie r. 1921 i poza L w ow em  już od 5 mie­
sięcy zostały w prow adzone w całej Polsce.

Powrót dzieci repatryantów do Stanisławowa.
(Korespondencya „Gazety Porannej11).

piekę Głównego Komitetu w  Baranowiczach i 
Warszawie.

Pierwszych artykułów żywności dostarczyła 
tymczasowo ochronka „Dom sierót powojen­
nych11 i „polsko-amerykański Komitet dzieci11, a 
dalsze potrzeby pokryje Komitet dla re-patrya-n- 
tów z posiadanych funduszów.

Spodziewać się -należy, że tutejsze społeczeń­
stwo ze względu na wymagane wielkie wydatki 
na prowianty i bieliznę, pospieszy z najgorliwszą 
pumocą, składając datki pieniężne oraz ofiary w 
■naturze.

Stanisławów, 10 maja.
vy) Onegdaj przybyło do naszego miasta 100 

dzieci repatryantów —  w tern 59 dziewcząt i 41 
chłopców — z Baranowicz, pod opieką dwóch 
pielęgniarek.

Dzięki zabiegom ruchliwego komitetu umie­
szczono dzieci w- przygotowanych na ten cel sa­
lach szpitala epidemicznego.

Po zbadaniu stanu zdrowia, dziatwy zostanie 
takowa po przejściu kwarantanny rozmieszczona 
po ochronkach, bursach i osobach prywatnych.

Wszystkie dzieci są zdrowe, dobrze odżywio­
ne i odziane, co wskazuje tylko na troskliwą o-

l  Zwyczajtrsi posrdzsn ie  
dyrekryinaj Rady kohjowe].

Lwów, 11. maja. , 
(s) Jak się dowiadujemy, odbędzie się pierw­

sze zwyczajne posiedzenie dyrekcyjnej -Rady ko­
lejowej hvowsk''-ej po opracowaniu liicznych- wnlio- 
sków przez odnośnych referentów li ustaleniu, na­
der obfitego porządku dziennego dlnia 29-go maja 
b. r /o  godz. 1 I-tej przed'-po łuldntemrw głównej saitó 

Adnfere.iifijyjnei w  'gmachu jdyrekcyi! ikoleii1 państw, 
we Lwow&e.

Przedmiotem obrad 'będą sprawy ? wnioski 
poszczególnych członków dyrekcyjnej Rady 'koi 
“wyifts.em.5oo® w porządku dziennymi.

Do zakresu rozważań i optoSoiwaflB* dyrekcyj­
nej Rady 'kolejowej nałożą:

a) wnftostói, dotyczące budowy nowych -Ihiii 
ktalgjowych w  obrębie dyre-kcyj,

b) Avn'toslkń, d>otyczące przepvTsów przewozo- 
wych lub ich zmiany,

,-c) wnioski,1 dotyczące nowych taryf lub zmia­
ny istniejących,

d) drwlieranie nowych stacji kolejowych i 
miejskich oraz zmiana ich zakresu Walania pod 
wizglęidiem handlowym,

s) zmiany rozkładów j!azdy, 
f) Oigóilny plgn okresowy przewozów i spra­

wozdanie z przewozów za ok~es uib.egły,

•g). sprawozdanie okresowe o wykorzystani!: 
taboru,,

h) wszystkie tonę sprawy z zakresu ikoleini- 
ctwa, które prezes -dyrekcyi uzna za celowe 
wmieść poid obradly dyrekcyjnej -Rady •‘kolejowej 
lub które będą przekazane Radzie przez państwo­
wą Radlę kolejową łuib Mnteterstwo kolei! żelaz­
nych.

-W naradach dyrekcyjnej Rady kolejowej we­
zmą -udział oprócz „członków dyrekcyjnej Rady 
kolejowej jednak bez prawa -głosowania wyzna­
czeni przez prezesa dyrekcyi łwowrsBciej -toż. • p: 
Barwiilcza tut. pracownicy dyrekcyi jako -referenci; 
Przewodniczącym dyrekcyjnej Rady kolej, jest 
prezes Dyrekcyi Lwowskiej.

Cjyrekcy-jna Rada (kolejowa' może ze swego- 
grona wyłaniać komflsye specyalne do opracowa­
nia i badania spraw, podlegających jej rozpozaaniu.

Członkowie d-yrefceyiny-ch Rad kolejowych 
nie pobierają za swą pracę płacy.

Pozantóejscowfi członkowie Rady otrzymują 
jednorazowe bilety wolnej jaztdiy koleją I klasy, 
od miejsca swego zamieszkania do miejsca sie« 
dzilby dyrekcyi i z powrotem

Ze stosunków zdrowotnych 
Lwowa.

Zmniejszeni© .się chorób zdkaźijych. — Zwiidęcl® 
szpitala epidemicznego. — O rehiont bataków na 

Jazowskiem.
Lwów, 1 1 . maja.

(a) Wykazy statystyczne miejskiego urzędu 
zdrowia z ostatnich kilku tygodni stale wykazują 
zmniejszanie się liczby zachorowań mieszkańców 
Lwowa na choroby zakaźne. Niedawno jeszcze 
główmy kontyngent chorych w nowootwartym 
pawilonie stanowili sybiracy, których dziś rui 
tam niema — wobec czego władze sanitarna 
względnie Nadzwyczajny Komisaryat dla walki z 
epidemiami uznał za stosowne zamknięcie szpita­
la pomocniczego przy ul. Arciszewskiego i zwró­
cenie owego buidy.nku wojskowości, która też ob­
jęła go w powtórne posiadanie. *

Obecnie gmina czyni usilne starania w kie­
runku uruchomienia i doprowadzenia do porząd­
ku baraków przy ul. Janowskiej, które jeszcze za 
czasów austryackich obrócone zostały na kosza­
ry, a następnie po dziś dzień służyły urzędowi ę- 
migracyjnemu.

Według specyalnie sporządzonych planów,, 
baraki mają służyć jako zapasowy szpital epide­
miczny w razie nagłej potrzeby — jak to było u* 
biegłej zimy-.

Z wędrówek po Lwowie.
Działki ogrodowe.

Lwów, 11. maja.
(a) Z chlubą dla mieszkańców Lwowa zano* 

totvać należy nabyte w  czasie wojny i kontynuo­
wane po dziś dzień praktyczne doświadczanie. — 
Gdy głód dokuczać poczynał ludności w czasie 
ciężkich lat wojennych, ludność, najpierw pod­
miejska a później inteligencya rzuciła się do u- 
prawy odłogiem leżących nieużytków w mieście 
i pod miastem. Dopiero wtedy hasła dra Kubika 
o działkach ogrodowych i prezydentowej- Ne-u,ma- 
nowej o ogródkach robotniczych znalazły odzew; 
w  pracy społecznej.

I dziś, gdziekolwiek spojrzeć, widzi się obro­
bione już i zasiane lub zasadzone ziemiopłodami 
działki, a jest ich 'w  12  punktach miasta około 
kilkadziesiąt morgów, które dają corocznie blizko 
115 wagonów samych ziemniaków, nie licząc in­
nych jarzyn lub zboża.

Jest to niewątpliwie pomoc bardzo znaczna. 
Na działkach, które rozdano około 2.090 osobom, 
widzimy pracującego łopatą inteligenta obok ro­
botnika — obaj zgodnie w chwilach wolnych od­
dają się tej _pożytecznej^,„rozrywce"
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Rozdawnictwem dziatek zajmuje się corocz­
ne Związek Niewiast katolickich, który dzierżawi 
rd gminy odnośne grunta, zaś strona techniczna

akcyi tej spoczywa w rękach rewid. mag. p. By- 
strzonowskiego.

PSthama w pow. biurze Odbudowy k?aju
w Rawie Ruskiej.

Miliardowe malwersacye na szkodę Państwa.
Metody pana magazyniera. —  Praictyki dostawcy muFimilionera. 
chłopów, —  Co wykazały książki? — Hojność pana kierownika.

—  Oszukiwani® 
—  Aresztowanie.

Rawa ruska, w maju.
Cale miasteczko jest pod wrażeniem 

przedsięwziętych w ostatnich dmiaoh areszto­
wań w związku z wielkimi nadużyciami w  
P0w. Biurze Odbudowy kraju, zostającej pod 
kierownictwem p. Franciszka Marszałowlcza.

Podarki dla pana magazyniera.
M agazynierem w pow yższej instytucyi 

by! W łodzim ierz Bednarczyk, m ający rów no­
cześnie za zadanie prowadzenie statystyki 
szkód. W obec ludności wiejskiej uchodzi! za 
„rzeczoznaw cę11 i za oglądnięcie szkód mu­
sieli mu się chłopi opłacać. I tak w jednej tyl­
ko wsi w  'Hutach Obedyńskich otrzym ał „na 
pamiątkę" oa 28 włoścan prowianty, które za­
wiózł na ó furach.

Paskarska pijawka.
TTugą figurą, bez której nie można było  

dostać należnego drzewa w  Biurz.e, by ł do­
stawca tegoż drzewa, „multimilioner", w ła­
ściciel 18 dom ów murowanych i kilku will w 
Niemirowie Mojżesz Schall. Bez jego pośred­
nictwa nikt nie m ógł dostać drzewa. W  sw o­
ich rękach miał on wszystkie kwity, a odda­
wał je odnośnym włościanom  dopiero za zło­
żeniem okupu w formie 25 kg. żyta. Bardzo 
często w ykupyw ał od chłopów  kw ity za bez­
cen, bo płaci! zamiast 60.000 po 4.000 mk. za

sztukę. Tego rodzaju transakeye prowadził 
jeszcze od czasów  austryackich.

„Nieczysty" komisarz rządowy.
Rów nocześnie stwierdzono, że drugi do­

stawca dla Biura komisarz rządowy Nietniro 
wa Dawid Hirschfeld pobrał w  3 wypadkach 
prow izyę od stron w w ysokości 1 0  procent. 
Przeprowadzona rew izya w księgacn w yka­
zała okropne rzeczy.

Nieboszczyki dostawali drzewo.
Stwierdzono mianowicie, że  wiele małe- 

ryalu jest zakontowane na nazwiska osób, 
które bądź to nie istnieją, bądź to wogóle nie 
wnosiły próśb o drzewo. lednem słowem, 
w ładze w padły na jedno wielkie bagno, któ­
rego oczyszczeniem  należy się energicznie 
zająć.

Szafowanie dobrem pańsłwowem przez 
pana kierownika.

W  czasie dochodzeń jeden z urzędników 
zaznaczył, że belki są bardzo ładne i żartem 
dodał, „żeby  mu się przydały". W  odpowiedzi 
na to p M arszałow icz oznajmił, ze jest g o ­
tów  natychmiast załadować jeden wagon i o- 
desłać mu do L w ow a ( ! ! )

Na polecenie w ładz aresztowano Marsza- 
łowicza, Bednarczyka, Schalla i dlrsclifęlda. 
P o odstawieniu ich do sądu, zostali na drugi 
dzień wypuszczeni na wolną s+opę Schall 
i H rschfeld

Tydzi n Czjrwinaga Krzyża.
Lwów, 11. maja.

W  sobotę dnia 6. maja odbyło się w sali ra~ 
tuszowęj wielkie zebranie członków Czerwonego 
Krzyża celem przygotowania „Tygodnia Czerwo­
nego Krzyża". Przewodnicząca p. Jędrzejewiczo- 
wa w krótkich słowach wyjaśniła zebranym zna­
czenie tego „Tygodnia" który w dniach o j  21 do 
38 maja odbywa się w całej Polsce. Lwów rów­
nież godnie musi wystąpić w tej tak pożytecznej

pracy humanitarnej, by zebrać jak największe 
fundusze dla powojennych celów Czerwonego 
Kizyża, a mianowicie zakładania poradni, sana- 
toryów, ambulatoiyów, walki z chorobami zakaź- 
nemi, dziesiątkującemi nasze.społeczeństwo, opie-' 
ki nad dziećmi itd. Praca jest wielka, bo zadania 
wielkie. .?

Zebrani oświadczyli gotowość popierania 
czynem tej akcyi, poczem wybrano prezydyum 
honorowe „Tygodnia" do którego uchwalono pro­
sić: ks. arcybiskupa Bilczewskiego, wojewodzinę

Grabowską, Eleonorę ks. Lubomkską, dowódcę 
Lwów O. K. gen. Jędrzejewskiego, inspektora ar- 
mi gen. Stanisława Hallera, komendanta miasta 
pułk. Jana Thulliego, rektora uniwersytetu' prof. 
Jana Kasprowicza i rektora Politechniki prof. Iiu- 
bera., Następnie nastąpił podział na sekeye: zbiór­
kową, koncertową, teatralną, artystyczną, kino­
wą, bankową, festynową, sklepową, prasową, pro 
pagandową, balową.

Następne posiedzenie w sobotę dnia 13. maja 
3  gadz. 1,2-tej" w południe w lokalu Czerwonego 
Krzyża (ul. Bielowskiego 1. 6 I. p.). Osoby chętne 
do pracy proszone są o liczne stawienie się na po 
siedzenie.

Z  D N I A *

ZAŚLUBINY Z CZEREMCHA.
Co mię obchodzi genueński zjazd?! 
Co mię obchodzi ta komedya całe?! 
Oto w ogródku moim dzisiaj w noc 
Zakwitły wiśnie i czeremcha biała.

Dziwnie mi zaraz poweselał świat, 
Wszystko, co wzrokiem przez okno pochwycę, 
Bo drzewka w biały przystrojone kwia*
Tak wyglądają aak oblubienice.

1 znowu żywiej krąży we mnie krew,
I żńowu czuję się rzeźki i młody,
I szukam wzrokiem, którą z białych drzew 
Wybrać mam sobie na weselne gody.

Tak! ta czeremcha to mych marzeń ceł 
Przepychem stroju jest zachwycającą. 
Urywam gałąź, strojną w kwiatów biel, 
Dzisiejszą nockę bęaziem mieć' pachnącą!

Nemo.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
W e czwartek 11. maja o godz. 3‘30 ( „Gruba 

ryby" NfJZA (gościnny występ M. Frenkla)
-We czwartek 1 1. maja o godz. 7‘30 „Pan Gel</ 

bab" komedya w  3 aktach Fredry (gościnny wy* 
stęp M. Frenkla?
TEATR MAŁY

We czwartek 11. maja o godz. 7‘30 „Icft 
czworo" komedya Zapolskiej.
TEATR NOWOŚCI,

W e czwartek 11. maja o godz. 7‘30'„Szał-mi 
losdr1 operteka w  3 aktach Butykay‘a.

1822—1922.
(STULECIE BALLAD MIGKfEWICZA).

Niepewność, którą poeta wypowiedział w  prze­
ślicznym diyalogu z „Pierwl'-osnkieml“ , wnycWie u- 
ptąpSa radosnemu' poczudilu, że spełniony został 
wiellki czyn 1 artystyczny 9 kulturalny. „Ballady i 
romanse" jednym a przepysznym gestem twórcy 
rozstrzygnęły sprawę nowej poeziyll, przeważyły 
szalę nieodwołalnie na rzecz „romantycznośoi“ . 
Jeszcze trwa! czas jakilś opór zaciekłych klasy- 
kiów, jeszcze Uiejeden grom- padł z  słabnącej dłoni 
jfowiszów warszawskiej, niemniej zwycięstwo 

Mickiewicza w  społeczeństwie nie ulegało już iwąt 
plllwości. Podbił czytelnika silą suggestywną poe- 
jijyłj — pierwszej prawdziwej poezyi w literaturze 
polskiej — tej poezyi, która powstaje w pozaświa- 
domem życiu psychicztraem jednostki, obdarzonej 
odrębną organiizaoyą, szcezigólnem uzidtolniersiern do 
doświadczeń poetyckich k̂iro zna Jamesa ,JDo- 
śytelczenfe relligljme" ten podmiie, o  czem myślę), 
przenoszonych mocą wyrazu artystycznego w d!u- 
sze ludzi innych, talentom twórczym nie uposażo­
nych — a jest tych dusz potrzebą istotną, potrzebą 
kulturalną, co Mfckiitewtcz tak jasnowckfeąco1 w y­
czai ii w yrazfł w  „Przemowie" do owego pierw­
szego nieśmiertelnego tomiku.

Nile bez szczególnej, głębokiej przyczyny po­

wstała ku zdumieniu i zgorszeniu Aeropagu 
„X -ów “ polska poezya ropiantyczna w  W inie — 
w  tern .centrum duchowego życiu ówczesnej P o1- 
s!kr’, a zarazem w  mieście, któie — mniej szczęśli­
we od Warszawy — wyraźniej,, sitalej S na każ­
dym kroku mus,ale odcziuwać nrlewoiny stan na­
rodu, Tam — nie w  pozornie wolne? żarna nej, w 
polskich żołnierzy patrzącej stolicy -  wyrobuo 
sćę to przedziwne narzędzie, ten oągan dia nowe­
go życia na-rodU, Żicila w  podiziiemiach, w  marze­
niu o  przeszłości i przyszłości, w  snach i: wilzyach. 
I dlatego romantyzm tryumfuje ostatecznie po r, 
,1830 I wtedly o,pamowywa do gruntu umysłly pol- 
shdiie, jako odpowiednik w zakresie sztulkil, w wy­
obraźni i wzruszeniu najgłębszych a prz:ez rzećzy- 
wlistość niweczonych pragnień. polskości.

■Mickiewicz, r. 1822 to właściwie jeszcze pre­
kursor wielkiej przemiany duchów, która dopro­
wadzi go do rządu s,po.łeczno(ści?ą ridfealną narodu, 
to ukazic‘ei drogi, któ-ą j,ako nowem łożyskiem 
potoczy się zahamowana w  ekspanzyi zewnętrz­
nej kultura polska. Wjięc skromna wiązanka bal­
lad to nade wszystko rzetelna przysługa narodo­
wa i stąa znaczerfe jej — jubilatki stuletniej — w 
naszym historycznymi rozwoiu.

Artystyczna suggestya dzisiaj inna, niż przed 
wiektom f. tylko arcydzieła wytrzymają próbę 
czasu. Więc ju.ż nie wstrząśnie naszemi nerwami 
marwiCa z baftadfy „To lUbięi1, ani nawet Kamei

dola do łez me pobudź.", jak.dziadów naszych t 
baolk,-. Ale żosf anie „Swiiftezf'anikŁ“ , przedźSwny 
splot, przeżyć realnych ludowych fantaziyfi' ma­
rzeń, przetwarzających życie w  poezyę, zastani* 
groza i,tragizm „LiCl:,»“ jako wfieczySłe śwfadiectwo 
milstrzobtwu w ujęciu formalnem własnej treści 
poetyckiej M ckew icza. Bo I o tero żawęze' pa­
miętać należy (Lnilgd-y dlcść!), że każde dżóeło ar­
tystyczne, jeśffl ma stać snę wartością' w  kuiturze 
narodowej, musi wprerw ,pra wdziT.ym faktem ży­
cia wewnętrznego twćrcy, nie sztukmistrza wyu­
czoną, mechaniczną robotą (tak było u pseudjokla- 
syJćów). Im , więcej łączników, .choćby na razie 
utajonych, między treścią koimplleksów (motywy, 
wąttó), nachcdteących wyobraźnię poety przez sil 
ne wzruszenie — z tą samą sferą w psychibe spo­
łeczeństwa, tern potężniejsze, szersze i szybsze 
działanie — a co może najważniejsze — tem bar* 
dlziej ono zbawienne, jako znak wewnętrzny cif 
wyzwól iin ? suDliimaciyi.

A tem właśnie byl pierwszy, nie pozorny roz­
miarami5, ziblbrek utworów Mickiewicza.

Z. Alekiandrewicz.
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Szatani zagłady
Szmugiel srebra i zło a przez granicę.

(Karespoudencya „Gazety Póramnej**.)
Śniatyn, 10. maja.

(ś) Ja!k naoczitf świadkowie opowiadają przy­
biera od dłuższego czasu szmugieł srebra i złota 
Przez granice ruirouńislką 6 rosyjską takie rozmiary, 
że oodzitennie wpływa do Polski! po klllka cetna-

Ze wiz®l'ędu na to, lże ustawa zezwala na han­
del srebrem i złotem, nie mogą władze tutejsze 
w to wkroczyć.

 ̂Sądzimy jednak, że rząd nasz mógłby tak 
uiiląć tę sprawę, aby ten drogS metal już w  Sma­

rów tegoi szlachetnego kruszcu, który następniej typie dostawał się w  ręce Skarbu PolsKiego dro- 
wywozi się do Niemiec. | gą pewnego skupu.

Teatr „Bagatela*4,
1) Część koncertowa pp. Noskowska, Bor- 

czyńska, Bukanowski, Kamiński, Dandowicz, Lu­
bicz.

2) W ystępy bosonogiej tancerki Wiery Rin.
3) Znakomity duet operetkowy: Wiera Rin i 

K. SangarewskL
4) Sketch w  1 odsłonie „Niebezpieczny czło­

wiek**.
5) „Apollo z Kleparowa“ , obrazek z tańcami 

t śpiewami nap. Rajski.

Teatr literacko-artystyczny „Ul“
program od 10 maja.

T. Częlść koncertowa: Bronowdkf, Wandhelm. 
Sławsk1, WBkoszewski, Duet Barańskich.

2. Występy gośchne Henia Domańskiego.
3. „Ivetta“ , operetka.
Dekoracye pędzla prof. Krupskiego.

-  •Ił -

Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewi­
cza. W  piątek, 12. bm. o godz. 6‘30, przy ul. Bo- 
urlarda 5, wykład inż. Jaskólskiego pt.: „Dzieje 
polskiego pieniądza od Piasta po czasy obecne**. 
W  sobotę, 13. bm., o godz. 6‘3t), wykład inż. Ja­
skólskiego pt.: „Pieniądz papierowy**. —  W e wto 
rek, 16. bm. o godz. 6*30, na żądanie licznych słu­
chaczy, którzy z powodu przepełnienia sali nie 
mogli wysłuchać prelekcyi o teoryi Einsteina, po­
wtórzy inż. Libański swój wykład.

Pomoc rządowa dla młodzieży akademickiej. 
Delegat Ministerstwa Wyznań rei. i Oświecenia 
publ. dr. M. Borowski, referent pomocy rządowej 
dla młodzieży akademickiej, bawi we Lwowie i 
przyjmować będzie interesowanych w Rektoracie 
Politechniki lwowskiej w dniu 12 maja br. o godz. 
12-tej w  południe.

Z  Towarzystwa Naukowego. —  Posiedzenie 
wydziału matematyczno-przyrodniczego odbędzie 
się w  poniedziałek 15 bm. o godz. 6 popoł. w In­
stytucie zoologicznym Uniwersytetu (ul. św. Mi­
kołaja 4, II p.) z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) prof- dr. Julian Tokarski przedstawi pra­
cę własną pt. „O nowodkrytej skale magmatycz- 
nej w  górach Świętokrzyskich**, 2) prof. dr. W oj­
ciech Rogala pracę własną pt. ,Kilka spostrzeżeń 
teologicznych z Karpat**, 3) prof. dt. Zygmunt 
Weyberg pracę własną pt.: .Przyczynek do me­
todyki krystalograficznej** oraz prace p. Zofii 
Braunównej pt.: „O działaniu azotanów stopio­
nych tia kaolin**, oraz p. Heleny Witllinówny pt.: 
.Przyczynek dó chemii margarycianów**, p. Ce­
cylii Zuckerkandlowej pt. „O bromosodalitach 
glmowo-sodowych**.

W piątek, dnia 12. maja br. odbędzie się w 
safi Związku Sokolego (ul. Sokoła 7 II. p.) o godz. 
7 wieczorem powtórne zebranie w sprawach zlo­
towych, na które zaprasza się druhny wszystkich 
gniazd jokolich lwowskich.

Staraniem Tow. Przyjaciół pożytecznej zaba­
wy odbędzie się w niedzielę dnia 14 maja br. w 
aai Q>fU>ew«tf Szkoły ewang. (ul. Kochanow­

skiego 18) o godz. 12 w  poi. koncert ze współu­
działem pań: Maryi Lewickiej, śpiewaczki i Zu­
zanny Łozińskiej, artystki Teatru Wielkiego. Bi­
lety do nabycia w sklepie WF. Czesławy Schaye- 
rowej (ul. Legionów), przed koncertem przy ka­
sie.

Polskie. Muzeujn Szkolne we Lwowie podaje 
do wiadomości, że wykład prof. Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza dra Juliusza Klemera na temat: 
„Wykształcenie akademickie kobiet** odbędzie 
się w  piątek, dnia 12. maja o godz. 7 wiecz., w  sali 
fizyki przy ul. Długosza 8, Wstęp 50 mk.

Odczyt p. H. Lubmnirskiej pt. „Położenie 
mniejszości polskich w Niemczech** odbędzie się 
dnia 13 maja br. o godz. 7 wiecz. w  sali ratuszo­
wej, starań em sekcyi wschodniej Zarządu Głów­
nego TSL. Wstęp wolny, dobrowolne datki na 
TSL. przy wejściu.

(p.) „Piastcwcy** szykują się do wyborów. W  
ostatnią niedzielę odbył śię w Rzeszowie, glów- 
nem centrum wpływów „Piastowców** wielki 
zjazd ludowców, w  którym według rełacyi „Ku- 
ryera lwowskiego** wzięło udział 30.000 włościan, 
przeważnie z środkowej Małopolski Przybyły na 
wiec także delegacye z b. Kongresówki, Wielko­
polski i Wieleńszczyzny. Na wiecu przemawiali 
Witos, Bojko, Dąbski i inni. Walkę wyborczą oę- 
dą prowadzić ludowcy pod hasłem przeprowadzę 
nie reformy rolnej.

(p.) Uroczystości Brahmsowskie w Krakowie. 
Z ini.cyatywy i pod kierunkiem artyst. dyr. Witol­
da Hergeta odbędzie się w Krakowie na wzór te­
gorocznych obchodów, urządzanych we wszyst­
kich stołecznych centrach muzycznych Europy,

1 uroczysty „Festival muzyczny**, poświęcony 
j twórczości Jana Brahmsa z powodu 25-tej roczni­
cy zgonu genialnego mistrza.

Wycieczkę krajoznawczą do Tatr, Pienin i 
Karpat urządza Sekcya wycieczkowa krak.

; Ogniska naucz, także dla osób z poza sfer riucz. 
w dniach od 6 do 19 sierpnia kosztem 28.000 mk. 
Informac.yi udziela i zgłoszenia przyjmuje w for-, 
tnie przysłania .zadatku do 10 czerwca p. Jan Szko I 
dziński w Krakowie, Rynek Główny I. 29 II. p. i

(s) U‘gi dla lekarzy kolejowych. Ministerstwo 
kolei żelaznych przyznało ponownie lekarzom 'kerp 
traktowym i iich rodzinom prawo do legitymacyi 
(dowodów tożsamości osoby) i biletów bezptat-( 
nych na rówrt z etatowym1.1 pracownikami k o ie -: 
jowymli.

Towarzystwo necfl otogów we Lwcwle. W  so­
botę, 13 imaja o godz. 8-mej w  eczór odbędzie się 
odczyt dr. K. Jareckiego, „Ludwilk XIV, Moltere1 
ii Tanturfe**. Stary Uniwersytet, 'sala II. ■ Wstęp 
wotay.

Mianowania i przeifesienfa w ko*ejniotw‘ i.
MlnUster kole' żelaznych zann anowat Dr. Micha a 
Swllgosta radcę kolet państw, zastępcą naczelnika 
Wydteilalu prawnego'w Dyrekcy? kolei1 państw, w 
Krakowie, Dr. JuTusza Haraschrna star. komisa­
rza Dyrekcy' kolei pastw, w Kraków e w;cedyrek- 
torem Wydziału prawnego w dyrekcyi kolei pań-J

stwowych w Gdańsku, a przeniósł Ottokara (Ra- 
dosa inspektora z okręgu dyrekcyfi kolei państw, 
we Lwowie do okręgu dyrekcy i (kolei państw, w 
Gdańsku.

II. Dom Teclitrkow. W czora j w ieczorem  
ulicami miasta przeciągała IV. Robotnicza 
Drużyna Technicka, niosąc na miejsce budo­
w y  II. Domu Techników narzędzia robotni­
cze, ofiarowane przez firmę p. M. Kierskiego 
w Pasażu Mikolascha. Zapał, z jakim ta młoda 
drużyna kroczyła, obładowana narzędziami 

materyałem, świadczy, ze prace ip d  budową 
pójdą w należytem tempie. Dnia 14. maja od­
będzie się na miejscu budow y uroczystość 
wkopania pierwszej łopaty, na której to uro­
czystości niezawodnie zjawi się cała publicz­
ność Lw ow a.

Niemieckie pismo o polskim artyście. W  
kwietniowym zeszycie „Deutsche Kunst und De- 
koration**, wychodzącem w Darmsztadzie znajdu­
jemy jako artykuł naczelny, studyum Henryka 
Rittera o młodym artyście polskim Eugeniuszu 
Żaku, który wprawdzie pozostaje jeszcze pod 
wpływem Hofera, lecz wszedł już na własną dro­
gę. Sprawozdawca zachwyca się większością i 
czarem jego kompozycyi.

(„) Kradzieże Kupującemu tyt<?n w trafice 
przy ul. Legionów 1. 1. Salomonowi Finkowi skra 
dziono wczoraj szpilkę od krawatu z dwoma bry­
lancikami i pólperłą wart. 200.000 mk. —  Janinie 
Krawiec wyrwał wczoraj Dymitr Wojtyszyn z za 
pazuchy 54.000 mk.— Maryi Garniak z Synowódz 
ka ad Skole na pl. Krakowskim jakiś andrus wyr­
wał z ręki 8500 mk. i zbiegł. — W  restauracyi 
Dickera, przy ul. Szajnochy skradziono podczas 
zabawy Aleksandrowi Hnatyszynowi portfel z 62 
tys. mk. i dokumentami. — Janowi Kosowi zatm 
przy ul. Żółkiewskiej 1, 26 skradziono 120.000 mk. 
Za kradzież powyższą aresztowano Anastazyę Ka 
walską.

(„) Zatrucie czy zaczadzenie? W  mieszkaniu 
przy ul. Gródeckiej 1. 63 zastano na podłodze lezą­
cą w stamee nieprzytomnym wdowę Wandę Bog- 
lewicz. Na Pogotowiu ratuńkowem nie stwierdza 
no, czy zachodzi wypadek zatrucia.' czy zacza­
dzenia. v

(„) Aresztowanie złodziei. Za kradzież 70 par 
butów na szkodę Felgi Kawy przy ul. Cebulnei 
aresztowario sprawców Jana Kocierkiewicza, Ala 
ksandra Mikra i Wi. Łobuza. Za współudział w 
kradzieży aresztowano Mjchała Chomima i Maryę 
Denys.

01] tf I OtS i  lllmflm
Pow rfz'C - nie zn an e  ze  s w e j s k u te c z n o ś c i  p ig u łk i fran« 
CDs«cie C  s s c a r .n e  L e p n n c e  z n a jd u ją  s ię  w  s p rze d d ś y  
w e  w sz y stk ich  a p tek a ch  i sk ła d a ch  a p te cz n y ch . 5057

..... n
WYJAŚNIENIE.

Na podstawie otrzym anych informacyl 
donosimy, że urzędujące tym czasow o w  ho­
telu Europejskim lw ow skie biuro Instytutu ki­
nematograficznego „Polonia**, Centrala Kra­
ków, Karmelicka 12 —  nie ma nic wspólnego 
z Instytutem film owym  niejakiego p. Smitha, 
który do niedawna urzędował w Krakowie w 
hotelu „Polonia**, a który to instytut został 
rozporządzeniem prokura toryi państwowej 
zamknięty za popełnione nadużycia. Instytut 
kinematograficzny „Polonia** jest firmą rege- 
strowaną. prócz tego pcsdda konccsyę Mini­
sterstwa sztuki i kultury pod L. 1589/22 M. do 
otwierania szkół film owych. W  ubiegłym mie­
siącu połączył s 'ę  Instytut kinematograficzny 
..Polonia*' z wytwórnią filmów „Sm ok“ , Sp. z  
ogr. odp. i ped kierownictwem znanego fa­
chow ca k irem atografcznego inż. Strzałkow­
skiego rozpoczęto już w Krakowie budowę 
własnej, w ytw órni i atelier, tak, że jeszcze w 
tym sezonie będą robione zdjęc:a. Lw ow skie 
'buro Instytutu kinematograficznego .P o lo - 

i " “ zostało przeniesione z hotelu Europej- 
sk ego do własnego lokalu i w  dniach najbliż­
szych odbędą się wpisy na 6-miesięczny ktirg 
film owy, o czcm  interesowanych uwiadomi 
s'ę w prasie.
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Aresztowan e osmkastaago „handlarza drzewem"
c z y l i  J a ś  i Małgosia.

Lw ów , 11. maja. 
(w s) Lw ow skie spółki handlowe raz po 

raz padają o fa rą  w y rafinowany en oszustów.
Do szeregu Hammerów, Zgierskich, Le- 

tiańskich i innych przyłączył się obecnie Jan 
Misiewicz (Duby, pow . Skole), który dzięki 
wrodzonym  „przym iotom " musiai opuście dom

ki drzew nej" w  Kielcach, pobrał M isiewicz od 
firmy Bracia Mazur i Ska tytułem zadatku na. 
drzew o 88.000 mk., od Stanisława Odrowąża 
Pieniążka zamieszkałego na Zamku w Zbara­
żu, 100.000 mk., od  Aleksandra Zawadzkiego, 
zam. w e L w ow ie, Piekarska 45, 10.000 mk., a 
prócz tego przez pocztę porozumiał się z W ar-

rodzicielski i przybył do Lw ow a wraz ze swą szawskim Syndykatem  rolniczym, od Którego 
niedawno poślubioną małżonką. Znudziło mu pobrał 120.000 mk„ oc  Braci Thonet w  N ow o-
się jednak szybko pożycie ze żoną i zapragnął 
poszukać szczęścia na szerokim świecie, Z o­
stawiwszy przeto żonę w e Lw ow ie, udał się 
do Kielc i tu zapoznał się z Małgorzatą W asi­
lewską, rodem ze Skierniewic, która tak zrę­
cznie opętała nieszczęsnego Jasia, że ten zde­
cydow ał się porzucić żonę, a przy niej pozo­
stać ;,\na w ieki". Zrozumiał jednak Jaś, że aby 
być zupełnie szczęśliwym  przy boku swej Mał­
gosi, trzeba mieć kieszeń pełną. W ziąw szy  na 
drogę fotografię ukochanej Małgosi, opraw io­
ną w ramkę — na której znajduje się. jak obec­
nie policya stwierdziła, napis: ,Min. zdrowia 
publicznego — Urząd sanitarno - obyczajow y 
w Kielcach" —  przyjechał do L w o w a . . .  i po­
czął działać.

Przedstawiając się za reprezentanta „Spół"

radomsku 103*000 mk.
Napełniwszy „jako tako" portfel, zatęsknił 

za sw ą M ałgosią i postanowił w rócić do Kielc.
Rów nocześnie jednak firmy, Które z łoży ­

ły zadatek na drzew o, poczę ły  poszukiwać Mi­
siewicza, zawiadom iono policyę i Janek dostał 
się za kra+ki

W  czasie rew izyi znaleziono u M isiewicza 
pamiętnik, prow adzony z nadz-w czajną do­
kładnością, z którego widać, że M isiewicz zda­
wał sobie zupełnie dobrze sprawę ze sw ego 
położenia; charakterystyczne są następujące 
zapiski; „R ok 1922 zacząłem z m ocno zaszar- 
ganą opinią . . . “

Nie przypuszczał biedny Janek, że juta 9. 
maja będzie m ógł zapisać: „P ierw szy  raz sie­
dzę za kraikam i. . . “

MINIATURY.

Nic się m  zm ien io ?
Przed wojną miałem szew ca, poczciw e 

bardzo chłopiskc. Gdy mnie spotkał na ulicy, 
pytaj nieśmiało, czy  niemam butów do podze- 
lowania, W tedy z miną protektora i dobrodzie­
ja odpowiadałem mu, że mam, w yznaczałem  
mu godzinę, o której ma po nie przyjść, czeka­
łem na niego, albo nie czekałem, a jeśli mnie 
już zastał to prosiłem go. by usiadł na kuferku 
(miałem tylko jeden stołek, który mnie się na­
leżał, jako redaktorowi), on się żalił na ciężkie 
czasy, ja się z niego śmiałem, częstowałem  go 
papierosem, za robotę bral jak się patrzy 3 ko 
rony, czasem musiał mi i te zborgow ać —  jed- 
nem słowem  byl to idealny stosunek, jaki nas 
łączył i z którego obydw aj byliśm y zadow o­
leni.

Z wybuchem wojny znikł mi on z oczu, a- 
le gdy go niedawno temu spotkałem, postano­
wiłem, pomny dawnych, dobrych cza sów .. na- 
wiązać z nim ponownie stosunki. Że jednak on 
by ł ubrany o wiele lepiej odemnie. w ięc za­
miast 'zamawiać go  do siebie po zabranie bu­
tów , spytałem go tylko tonem suplikanta, czy  
miałby czar, je naprawić. . ,

—  Czasu tak bardzo niemam — odparł z 
uśmiechem —  ale dla pana po starej znajomo­
ści jakoś się to zrobi. Przynieś że je pan dziś 
do sklepu, ale tylko między 5 a 6 , bo inaczej 
pan mnie nie zastanie.

Punktualnie o 5 byłem  już w sklepie. Mu­
siałem jednak czekać na szefa (tak się każe 
terminatorom i czeladnikom nazyw ać), a gdy 
o w pół do szóstej przyszedł, z łaskawym u- 
śmiechem podsunął mi fotel do siedzenia. Ja, 
aby nie żądał dużo, począłem od razu narze­
kać na ciężkie czasy, on się ze mnie serdecznie 
śmiał, poczęstow ał mnie egipskim papierosem, 
zapowiedział mi, że zelówki będą kosztow ały 
& tysiące marek, t. j. tyle, co i przed wojną, bo 
„tera tysiączka koronę giltuje", zapowiedział 
mi jednak, że nie żąda natychmiastowej zapła­
ty — poczem rozeszliśmy się w  idealnej har­
monii.

C zy się co zmieniło w paszym  stosunku 
ód wybuchu w ojn y? Absolutnie nic. B y ło  znów 
zamawianie, czekanie, narzekanie ńa biedę, 
częstowanie papierosem, zaproszenie do sie­
dzenia, ofiarowanie kredytu i t. d. W szystko 
zupełnie to samo, co by ło  i przed wojną!

Br.

Notatk literackie.
„Nad Dcwą czuwa straż". —  Jednodniówki 

Krzemieniecka.
It) W  dniu rocznicy 3-go Maja br. opmsciła 

prasę drukarską Jednodniówka Krzemieniecka, 
wydana nakładem Komitetu obywatelskiego w 
Krzemieńcu.

Staranna pod względem formy i bardzo tro­
skliwie ułożona co do treści, zwraca ona ponow­
nie uwagę naszą na drogie sercu każdego Polaka 
miasto rodzinne wielkiego Juliusza, siedzibę sław­
nego liceum krzemienieckiego, które, jak wiado­
mo. dzięk; usilnym staraniom Naczelnika Pań- 

| stwa, jak i M. W. R. i O. P. powołane znowu do 
życia. ;

Na łamach tego wydawnictwa znajdujemy 
j szereg ciekawych artykułów, omawiających kwe- 
{ stye związane z tą placówką polskiego’ ducha, u- 
świetnioną tradycyąmi z tym ośrodkiem cywib- 
zacyi zachodniej daleko na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej.

Artykuł wstępny wyszedł z pod pióra St. 
Rossowskiego. Dalej zaś znajdujemy szereg na­
zwisk szanownych, jak M. Rolle, Maryan Dobie- 
cki, proi. dr. Przemysław Dąbkowski, prof. T. 
Wiśniowski, Jan Narkiewicz Jodko, dr. K Nitt- 
mann, dr. Marek Piekarski, (obecny kurator li­
ceum), i dr. Fischer. Prócz tego podniosły wiersz 
pod tyt. „Ojczyzna" i szereg pierwszorzędnych 
ilustracyi z reprodukeyami Krzemieńca i mężów 
kolo niego zasłużonych. Wszystko to razem skła­
da się na całość naprawdę ciekawą i godną.

Z sali odczytowoj.
SrOSOBY ROZWIĄZANIA KWESTYT RO­

BOTNICZEJ NA WSI.
(Wykład prof. Pawlika),

Lwów, l i  maja.
(p.) W  Izbie handlowo-przemysłowei mówił 

wczoraj, uproszony przez P. Tow. Ekonom, prof. 
Pawlik o tym ważnym problemie naszego życia 
gospodarczego.

Prelegent dał rzut retrospektywny na sposo­
by rozwiązania kwestyi robotniczej na wsi, po­
dawane przez naszych ekonomistów, począw­
szy od Cieszkowskiego i Libelta ąż po nasze 
c^asy.

Zjawiskiem powszechnerr w ostatnich dzie­
sięcioleciach, silniej jeszcze występująCem na Za­
chodzie oiźli u nas, jest wyludnienie wsi i uciecz­
ka robotników rolnych do przemysłu.

Środki do uchylenia tego ruchu, który może 
mieć katastrofalne następstwa społeczne, widzi 
prelegent w poprawie warunków życia robotni­

ków wiejskich przez staranie o odpowiednie mie­
szkania, oświetlenie, a wreszcie dopuszczenie ro­
botników do udziału w zyskach.

Ten o-statni sposób może jedynie zapobiedź 
obniżeniu wartości pracy robotnika rolnego, a sto 
sow.any już obecnie w wielu gospodarstwach w 
Niemczech, ciaje najlepsze rezultaty i doprowadza 
do zgodnego a korzystnego dla obu stron stosun­
ku aiędzy pracodawcą i pracobiorcą.

Koncert Egofia Petre o.
W  Egonie Petrim wita L w ów  zawsze 

dobrego sw ego znajomego. Zna go od lat kil­
ku i na koncerty jego śpieszy pewien, że au- 
dyoya da mu sumę bardzo poważnych w ra­
żeń. Słucha jego gry  tak, jak słucha się opo­
wieści kogoś, z kim można nie widzieć się 
długo, zobaczyw szy  znaleźć momentalnie te 
wszelkie punkty sty czne, które z nim ong: słu­
chacza łączy ły . Zapewne są opow ieści Petrie- 
go coraz ciekawsze, ile że artysta nie należy 
do kategoryi tych, którzy, osiągnąwszy w y ­
żyny, ustają w  dalszej pracy. Obok wartości 
niezmiennych, które cechują poważną, stylo­
wą jego grę, pojawiają się coraz to nowsze, po 
zwalające na różniczkowanie sądów, któryćh 
naturalnym mianownikiem: ogromne uznanie, 
jakie tak dla jego gry, jak i interpretacyi u- 
tw orów  mieć można. Ten zw łaszcza czynnik 
znalazł w  w czorajszym  koncercie artysty nie­
słychanie silny w yraz. Petri tonami* maluje, 
posługując się przytem środkami tak bardzo 
prostymi, że aż zadziwiającym i sw oją prosto­
tą. Z takim w yrazem  odegranej sonaty d-mol! 
op. 31 nr. 2 'Beethovena —  przyznaję —  nie 
słyszałem . B y ł w  tej prostej, a pełnej polotu 
grze taki ogrom  przedziw nego czaru, że u- 
twór ten omal zasunął w cień wszelkie' inne 
egzekw ow ane przez artystę, jakkolwiek i one 
posiadały sw ój specyalny w yraz. Miarą: Pre- 
ludya Chopinowskie, które w Petrim znala­
zły nie tylko odtw órcę doskonałego, ale i głę­
bokiego i subtelnego interpretatora.

Program uzupełniły utw ory Bacha, któ­
rego Petri specyalnie stylow o gra I kilka u- 
tw orćw  Busoniego. Ten hołd pud adresem 
mistrza stanowił bardzo sym patyczny odruch 
artysty, jakkolwiek nie wszystkie z egzekw o­
wanych utw orów  stoją na tej samej w yżynie 
pod względem sw ojej wartości. Najsilniejszem 
jest —  zda się —  Sostenuto religioso, w  for­
mie chorału napisane, pełne nastrojów bardzo 
subtelnych i przepięknych. Że utw ory te zna­
lazły w Petrim, uczniu Busoniego, również 
znakomitego odtw órcę —  samo się przez si? 
rozumie.

Prof. Lesfaw  Jaworski.

N A D R S I A N E .

U Z ta  11 b. m. p o  raz ostatni w

M a r y s e n c e  I K o p e r n ik u
VI.-ta i estatnia serya

„In iy js fc le so  szty letu " rs. t

pin? tra i
Il8rii2ssr.JiiHSr3ite,M‘5ssj

L E K A H Z . D E N T Y S T A  36

D r. K A R O L  ATLAS
p o w r ó c i ł  n a  s ta ło

i ordynuje ul. Kochanowskiego 11, od 9— 1 i 3— 6

B O S ? R Z E D A ( t i A
fabryka wyrobów chemiczno-UcsmMycznych, rozpo­
w sz e ch n io n y ch  od sz e re g u  1 t. w  ca l j P o lsce . d o U .o -  
nale ;z a p r o w a d z o n a  i zr.akonrcis p ro s p e r u ją c a , z  liczn ą  
sta lą  k lien te lą  w jed n a m  z n a jw ię k sz y ch  m iast w  kraju. 
Zgłoszenia p r z y jm u je : Józef Żak — Stryj, cl. T r y b u ­
nalska 40. 5S3i
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Zaostrzenie odpowiedzi rosyjskiej.
Ge>nua, 10 maja. -

(PAT.) W. b . K. Dziś o godz. 1 30 po południu 
w związku z naradą pięciu mocarstw zapraszają­
cych Schanzer przyjął Cziczerina, który chciał 
mu wręczyć memoryał nadeszły ubiegłej nocy z 
Moskwy via Berlin ze zleceniem do delegacyi 10- 
syjskiej, którego następstwem jest szereg zao­
strzeń na odpowiedzi. Poiecenie to jest następ­
stwem demonstracyi, które w ostatnich dniach 
wydarzyły się w  różnych okolicach iRośyi. Me­
moryał, jaki miał być wczoraj doręczony, brzmiał 
dosłownie tak, jak tekst ogłoszony aziś w dzien­
niku „Lavoro“ . Zaostrzenia, które zostały wpro­
wadzone ubiegłej nocy na polecenie Moskwy, do­
tyczą przedewszystkiem art. 7., a mianowicie żą­
dają one nacyonalizacyi w  formie ostrzejszej, da­
lej dotyczą zaostizenia żądań Kredytowych. 0 -  
kreślona cyfra kredytu, kiórego pragną sowiety, 
wjrnosi 1 miliard dolarów. Schanzer prosił Czi- 
czerina, aby memoryału tego na razie nie wrę­
czał.

Zapewnił on go, że memoryał ten odrzuci nie- 
iyffib Francya, lecz takiże Beligna '3 Anglia. Schan­
zer zaproponował Cziczerinovvi następujący dal­
szy proceder: DAIś po południu zbadają eksperci'*

włoscy, a osobno angielscy nowe załączenia me- 
moryału i wypracują propozycye, które będą wie­
czorem zakomunikowane Cdo-ze.linowi. Jeżeli Czi- 
czerSn zgodzi się na zmianę jaką prz^d^ęwezmą 
eksperci i jeżeli do tego memoriału włączone.bę­
dą artykuły, wówczas memoryał wręczony zosta­
nie jutro przed południem,. Jeżei? Gzflczerin nie zgo 
dzi 4ię, wówczas przygotowany przez nie&o me­
moryał zaostrzony wręczony’ będzie jeszcze dziś 
w nocy. Schanzer oświadczy ł, żt w  takńh. wypad­
ku obawlia się u«jgorszyuh rzeczy dla konferencyl'. 
Czfczerin przyjąć szy propozrycye Schanzera u- 
dai silę do St. Maigaritta, gdziie zdał sprawę dele­
gacyi rosyjskiej o  swojej rozmowie z Schanzerem 
Ll^yó Georgie zupełnie zgodził się na propo(zy,uyę 
Schanze»u i obecitie odbywają się narady eksper­
tów, zaś ucIjWŁione przez nifch poprawki będą za­
komunikowane wieczorem Cziczerinowi. Scnanzer 
postawG nadto warunek, aby oelegacf rosyjscy 
bezwpgjfędn  ̂ nfe podawali doi wiadomości prasy 
nówego tekstu, albowiem w  takitm razie trudno 
byłoby się comąć. W obec tego jak csługo narady 
nie bęjdią ukończone, nowy tekst nie będzie og ło­
szony.

Kwestya Galicyi wschodniej ma być załatwiona
w Genui?

Genua, 10 . maja.
(PAT) Przedstaw iciele mocarstw zapra­

szających zebrali się o  godzinie 10 w Palazzo 
Reale, aby om ów ić szereg spraw, pozostają­
cych  w związku z konferencyą genueńską 
i stwierdzić, czy  te kw estye mają być wzięte 
na porządek dzienny obrad subkomitetu poli­
tycznego. N ajw yższy czas, aby je iaz defini­
tywnie załatwić. Lloyd' George om ówił kw e­
sty ę W ilna i W schodniej Gć.lieyi i pow ie­
dział, ż e  kw estye te muszą być bezwarunko­
wo załatwione przez ko lferencyę genueńską.

Jeżeli subkomiter polityczny wzbrania się zaj­
m ow ać temi kwestyami, w ów czas on będzie 
zmuszony przedłożyć je plenum konfeiencyi, 
aby została stwierdzona odpowiedzialność 
każdego. Bart.hou ośw iadczył, że Francya nie 
może przyjąć zastrzeżenia imerpretacyi, ja­
kiego sobie ży czy  Lloyd G eorge D elegacya 
francuska musi się trzym ać ściśle wyraźnie 
określonego porządku dziennego konrerencyi. 
Nie uchodzi, aby regulowano w Genu? wszyst 
kie sprawy i przekształcano cała mapę Eu­
ropy.

O udzielenie pTzjeiż banki kredytu p o i zatiaw
towarów,

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11 maja.

(m) Minister Michalski wezwał na dziś przed 
uawlctell banków całego państwa na konterencyę 
w sprawie uregu’owanla sposobu udzielania kredy

tów przez banki pod zastaw towarów. Zostanie 
wzbronione bankom czerpanie specyalnych zy­
sków z udzielania kredytu pod zastaw towarów, 
wpływa to bowiem la wzmożenie się drożyzny.

Pościg za bandą ątamana Czorta.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 maja. 
(m) Pościg za bandą atamana CzoLa rozwija 

się pianowo w  dalszym ciągu. Obława prowadzo­
na na szerokiej przestrzeni osaczyła te części pu­
szczy białowieskiej, w których znaleźli schronie­
nie uzbrojeni bandyci. Z kół miarodajnych infor­
mują, że prawdopodobnie napad na pociąg z mini­

strami miał i*a celu protest przeciw polityce leś­
nej władz miejscowych. Ataman Czort zostawił 
w budce dróżnika list, adresowany dc zarządu la­
sów, w którym protestuje przeciw jego polityce 
leśnej i oświadcza, że na znak pi otestu wznieco­
no pożar.

Z SEJMU.
Warszawa, 10 maja. 

dPAT.) Sprawozdanie z posiedzenia Sejmu. 
Między wniesionemi anterpełacyami znajduje się 
ńitenpelacya p. GłąbMskiego w sprawie wypłaty 
emerytur cywilnych i wojskowych oraz pónsyi 
wdowich i sierocych, klulpu PSL. w sprawie szy­
kanowania powiatowych organizacyi przez staro­
stwo w Kamionce Strumiłowej, p. Putka w  spra­
wie wykonania ustawy o połączeróu obszarów 
dworskich z gminami w Małopolsce, p. Mć4owiej­
skiego w sprawią gwałtów w powiatach stołpec- 
kim i nieświeskim. W  pierwszem czytaniu ode­
słano do komisyi 4 ustawy, między innemt. usta­

wę o przepisach przejściowych z powodu wpro­
wadzenia konwencyl berneńskiej, o ochronie dzieł 
literackich i artystycznycn, poczeir p-zystąplonc 
do dalszej rozprawy nad ordynącyą wyborcza.

Po przemówieniach posłów Griinbauma, Fich 
ny, Sułigowskiego, Niedziałkowskiego, Buzka, 
Głąbińskiego i in. przerwano dyskusyę. Sejm ode 
słał do komisyi kilka wniosków nagłych.

Następne posiedzenie dziś. we czwartek o g. 
4 po poł.

Na porządku dziennym jest między innemi 
sprawa naprowadzenia czasu polskiego i głosowa 
nie nad wnioskiem p. Daszyńskiego, zgłoszonym 
w dyskusyi nad expose rządowem.

1  KOMISYI SEJMOWYCH
W arszawa, 10 , maja.

(■PAT) Komisya skarbowo - budżetów i 
rozpatrywała w dalszym ciągu preliminarz 
budżetu ministerstwa przemysłu i handlu, Na 
wniosek referenta p. Rosseta postanowiono 
podw yższyć kredyt dla utrzymania szkoły 
marynarki w Tczew ie o 12 milionów marek, 
na, rozbudowę portów w Gdyni i Helu o 100 
milionów i 20 milionów marek, oraz na w zm o­
cnienie preliminarza 'Państwowego Urzędu 
W ęglow ego w likwidacyi pow iększyć sumę 
250 milionów do 450 milionów. P, Dlamand o- 
św iadczył się przeciw  zasadzie ograniczenia 
inwestycyi do bieżących zysków  przedsię­
biorstw.' W  sprsAdc dochodów państwowych 
rurociągów krośnieńskich zwrócił p. Diamand 
uwagę na mały udział państwa w zyskach 
przedsiębiorstwa, któremu dopiero iftgeren- 
eya państwa nadała wartość gospodaiczą.

Komisya wojskowa rozpatrywała projjkt 
ustawy o powszechnym  obowiązku słuzbv 
wojskowej.

P. Zamorski referow ał -sprawę przyzna­
nia ulg dia osób,, posiadających wykształcę?1!# 
średnie z maturą. P raw o do ulg przyjęto w lęk 
szością 16 g łosów  przeciw  4.

Posiedzenie komisyi spraw zagranicznych 
otw orzył p. Si, Grabski w obecności pierme- 
ra Ponikowskiego. Referat o umowie polsko- 
francuskiej postanowiono przydzielić p. Grab­
skiemu.

Komisya rolna odoyw ała dyskusye nad 
sprawozdaniem rządu wr sprawie osadnictwa 
b. żołnierzy na kresach wschodnich.

TĘTNO PRAC KOMRSYI BUDŻETOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 maja.
(nr) Wicemarszałek Sejmu Osiecki, który jesl 

przewodniczącym Komisyi skarbu, oświadczył 
dziś naszemu korespondentowi, że prace komisyi 
budżetowej potrwają przypuszczalnie jeszcze 2 
tygodnie, naturalnie o ile komisya będzie miała 
możność odbywania posiedzeń 2 razy dziennie, 
bez względu na posiedzenia plenarne. Tymczasem 
z pewnych stron czynione są starania, aby posie­
dzenia komisyi odbywały się tylko raz dziennie. 
Żądaniu temu należy się przeciwstawić w intere­
sie, jak najrychlejszego uporządkowania budżetu 
państwa

JÓZEF POTOCKI POWOŁANY DO CENTRALI 
M. S. Z.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, U maja.

(ni) Drugi sekretarz poselstwa polskiego w 
Londynie Jóąef Potocki został odwołany do Cen- 
rałi M S. Z., gdzie objął referat angielski.

ODZNACZENIE WŁAD. MICKIEWICZA.

(Telefonem od naszego korespondenta.>
Warszawa, M maja.

(m) W ładysław .Mickiewicz zostanie jutro od 
znaczony oraerem Poiski Odrodzonej. Ccremoni' 
wręczenia orderu dokona prezydent ministrów.

BAODEUIN DE GOURTENAU W PRADZE.
Praga, 10. maja.

(PAT.) Przybyt tu profesor 'Ba udo ulu d» 
Courtenay w  celu wygłoszenia cyklu wykładów1 
na filozoficznym' fakultecie uirfwensytetuj Karola, 
Na 'dworcu powitali profesora przedstawiciele mŁ* 
nistersfwa oświaty, spraw zagranicznych, mini­
sterstwa hanidllu, dziekan wydziału £!lozofitzmeg<v 
i (kilku profesorów'.

UGODA ANGIElCLO-WLOSKa ,
Wiedeń 10. masa.

(PAT.) „N, Fr. Presse“ cytuje dondesienif 
„Echo de PariY*, jakoby miedzy Amglją a Włocha­
mi toczyły sffe rokowania w surawie zawarcia 
ścafślejszej entenry.

(
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Wieści z sowieckiej Ukrainy.
y  (Korespoordencya własna „Gaze-iy Porannej").
Nowa tiaussa marki polskiej na U kr amid,. — Wydzierżawienie domów byłym właścicielom Ła 
złoto. — Państwowe biuro dla zakupu obcej waluty. — Prywatny hafndd walutą. — Defkret o wol­

nym powrocie da domu. — Przypływ złolta do P. K. SC. P.
Oto np. obecnie została ogłoszona „deńacyo- 

nalrzacya" upaństwowionych przedtem karmienie,
[ Podwołoczyska, 8. maja.

f-  Swego czasu donieśliśmy w „Gazecie Poran- 
*nes" o ciągłej, a gwałtownej haussie kursu naszej 
'marki na całym obszarze Rosyi i Ukrainy sowie- 
oy'etł, który to kurs w  ciągu 'kilku miesięcy odrazu 
.podskoczył z 250 rtfb# sowieckich za jedną markę 
polską aż cło 1000 riibl]. Ta haussa poMćtej waluty 
trwa dalej i w ostatnich dniach wartość marki 
ipcicniosła się jeszcze AMięcej, a rrfenowicie: za 
llOOO mkp- obecnie płacą na Ukrainie sowieckiej 
1,200.000 rubli sow., lub za jedną markę: 1200 rb. 
Rzecz jasna, iż w  parze z  tą zupełną deprecya- 
cyą sowieckiej waluty iildzite wzrost drożyzny, 
która przybrała wprost nieprawaopotkłone roz­
miary. , i
i Oto np. funt Tosyski (40 dkg.) chieba żytnie­
g o  kosztuje obecne 80.000 tuWIJ sow., jeden kg. 
masła 2,700.000 rubli itd.

Ciekawte jest, !lż ze strony rządu sowieckiego 
absolutnie rtie moizna zauważyć chęci prowadze­
nia jakieJkMhdfek walk z itą dewaluacją własnej 
WaMy.
t BrzedJwttie, sam rząd manifestuje zupełną bez- 
Wartośckiwość sowieckich fcartknotów w ten zna­
mienny sposób, iż wszystkie podatki, oraz poboTy 
tia rzecz skarbu w yznacza w zlocie, a swych 
„znaków" wcale nie przyjmuje.
) Z  drugiej zaś stromi rząd przyjął cały sze­
reg środkowi aby „wyciągnąć" od ludności te nie- 
iflnaazne iloóci złota, kosztowności, oraz obcej wa 
luty, które dotychczas — mimo ciągłych rekwizy- 
cyi: za cały okres ,rewołuayf" — jeszcze uratowa­
no przez obywateli raju sęWileckiego.

W! tym celu kreowano w  Plośkrrowie i w  in­
nych miastach państwowe biuro dla zakupna złota, 
oraz obcych walut z wofnej ręlkS na rzecz skarbu.

Dafei są wypadki wydania przez rząd s o w i e ­
cki zezwoleń na prow a dżemie handlu walutą najwet 
pixwz pry wahnę osoby, a przecież jeszcze nie­
dawno czerez wy czajka skazywała za to bez- 
WingSędnie na .rozstrzelanie.

Tak bez Siadu znikła pod. nieunlknćcmy^m 
wpływem życia i jego żądań — jeszcze jedna „pod 
stawowa zasada" ustroiju -ko.ioumfetycznego.. .
' Podczas gdy w Gemifi toczy siię -zacięta walka 
z pofwodu żądania, aby sowiety zobowiązały się 
uznać zasadę prywatnej własności, w  głębi pań­
stwa sowietów ta zasada już wprowadza się w  
Iżtydie, ale w  sposób oryginalny.. .

oraz Iranych domów, tj. przywrócenie tych nieru­
chomości ich byłym właścicielom.

Jednak, jak się to oooywa? Prowadzenie tej 
„reformy" złożono t zw „Gorkomchaz" (ti. urząd 
miejskiego gospodarstwa (komunalnego). Urząd 
ten ma — w cdiie swego własnego uznania — wy­
dzierżawiać kamienice byłym właścicielom za 
określoną zapłatę na rzecz tego rządu w złóda i 
w ten sposób właścidld uzyska prawo ekspfcata- 
cyi swej własności.

ZwóWenre prywatnej własności od upaństwo 
wiercą ń#e dotyczy tych mieszkań i lokalów, któ­
re zostały zajęte przez Iteztne urzędy li mstytucye 
■sowie dkte w  drodfee rekwizycytitaej ( 'ome to twa­
rzą większość wszystkich mieszkań). Należy jesz­
cze dodać, Iż mieszkania, które obecnie podlega­
ją TwoSnienló, w  większej części swej zostały 
przez gospodarkę tych urzędów doprowadzone do 
takOego stanu zniszczenia, iż naprawa i odbudowa, 
zwłaszcza przy zupełnym braku środków, jest pra 
włe w ykluczoną.. .

W  ostatmftch dniach ukazało się w  Błosłdbjwie 
1 Onnych miastach Ukrainy nowe rozporządzenie, 
dotyczące sprawy powrotu emigrantów z Polski i 
innych pańsitw sąsiednich do Rosyi s na Ukrainę.

-Wedle opoufladań przybyłych, ogłoszenie to 
przyrzeka w szystk fe takim emigrantom, nie óbcią 
aonyfn specyahieml (? !)  oskarżeniami, wolńiy po­
wrót do „raju bołszewłci'kego“ .

W  ostatnim czasie daje siię zauważyć znaczne 
zmniejszenie popytu ze strony kupców rosyjskich 
na towary -bawełniane, sukno, płótna ttp. Zjawisko 
to tłumaczy się — wedle opowiadań tych lkupcówr 
— tern,, ,iiż na Ukrainę miały nadejść wyroby z Mo­
skwy 1 rejonu, gdzie w- ostatnim czasie przez 
Anglików i Niemców zostało uruchomionych klika 
fabryk, do ostatniego czasu bezczynnych. W yro­
by te ukazują się znacznie taniej, riłż nasze, a lud­
ność Ukrainy uzyskuje te towary w  zamian za 
zboże łub cljleb.

Jak się dowiadujemy w- Podwofoczyskach bol­
szewicy w ostatnich dniach zawarli kilka więk­
szych transakcyi, przyczem należytość zapłaco­
no złotem w sztabach. Złoto tu w  dl ości ao 40 kg.,, 
już wpłynęło do lwowskiej fili):' P. K. K. P.

us.

| wał jednego jeńca polskiego, wfoząc go na saniacl 
Jwraz z Dubyklem na Krystynopol, Zeznania świat 
Jków stwierdzają jednak winę oskarzo rygo.

Trybunałowi’ przewodniczy r. Uótłinger, osk. 
prok. Paklikowskl, broni z urzędu adw. N. Schwan. 

■Dziś daiszy dąg rozprawy.

UWOLNIENIE RABINA 1  ŁOPATYNA.
Lwów, U. maja.

(h) 'Wczoraj odbyt slię dalszy ciątg odroczonej 
rozprawy przeciw rabinowi HamerEingowi z Ło- 
patyna oskarżonemu o wystawianie fałszywych 
metryk dla poborowych żydów z  Królestwa. Po­
wołani dwaj nowfi znawcy 'dla oceny rzekomego 
podlpfeu Hamerlinga na zakwestyonowanej fałszy­
wej metryce, znowu podali sprzeczne opnie. W o- 
be otego trybunał pod przewodnictwem r. Sochy 
po przeprowadzenia rozp ra w  i1 wywodach prok. 
Rusma i adw-. dr. Wassera, wydał wyrok uwalnia­
jący-

Obława na czarnej giełdzie.
Lwów, 11. maja. 

(h) W czora j przed południem urządziła 
policya lwowska obławę na .czarnogiełdzia- 
rzy. Pięć patroli otoczyło  na dany znak ulioę 
św. Stanisława, gdzie spędzono około 3u0 o- 
sób. Sprowadzono przyfrzym anyćh na pod­
w órze koszar, gdzie odbyła się rewizya. Za 
tamowanie komunikacyi ukarano wszystkich 
grzywną, około 60 osób ukarano aresztem od 
6 do 36 godzin. Zakwestyomowano kilkanaście 
tysięcy  marek niemieckich, dolary, biżuteryę 
i t. d. Jak się dowiadujemy, polieya będzie u- 
rządzać obecnie ob ław y co  kilka dni

Z sal) sądowej.
MORDERCA JEŃCA POLSKIEGO.

Lwów, U. maja.
(h) W  czasie walk polsho--ukrarńsk'-ch, z koń­

cem stycznia .1919 r. wkroczyły wojski* polskie 
do Kystynopola. Dwaj żołnierze z przybyłych 
oddziałów-, zmęczeni długim marszem udali się na 
nocleg do pewnej chaty. W  ciągu- nocy pod napo- 
rem wojsk ukraińskich, oddziały polskie wycofa­
ły się z milasta, a o zaszłej zmianie sytuacyi, nikt 
trie zawiadomił dwóch tych żołnierzy, tak iż ci 
pozostali po stronie ukraińskiej. O ntcze-m nie wie­
dząc, wyszedłszy rano spostrzegli idących im na­
przeciw dwu ukraińskich żołnierzy Emila Dirbyka 
i NHiżnikowtskfe-go. .Na ifch w/ildofc jeden z polskich 
żołnierzy uciekł w  kierunku Ostrowa, drugi zaś 
rzucił karabin na ziemię 3 podniósł ręce do góry na 
anak poddania się. Wówczas do niego zbbży li się 
Dubyk i Nlżnkow-skJ, i obaj oddali z odległości 
20 kroków po jednym strzale. Żołnierz ów padł 
na ziemię i zawołał: „ratujde bracia". Na 10 przy­
stąpił do piego Dufcyk i ze słowami* „ja cię będę 
ratował" kopnął go dwa razy w głowę i zdarł z 
Żyjącego jeszcze jeńca płaszcz, poczem s ; od­
dalił.

Po jego oddaleniu się, nadeszło jeszcze 5 żoł­
nierzy ulkr., którzy ściągnęli z umierającego rc- 
szń.i uibrania, zostawiając go nagiego na g>ścińcu.

Przed trybunatem sędziów przysięgłych sta­

nął wćz-oraj Dubyk osnarżony o powyższe mor­
derstwo i  szereg 'kradzieży. Oskarżony do winy 
3 ię  me przyznaje. Oskarżony starał się fakt mor­
derstwa zwalić na nieżyjącego już Niżru'kowskie- 
go, który w tym samym dniu rówuDż zainordo-

N A D B S Ł A N B i

awane.
Rodzina bh p. B i i a n K i  W i e s e r ó w n y ,
składa serdeczne podzię ewanie wszystkim kre­
wnym, przyjąć ołcm i zna cmym za oddań e o- 
statniej usługi Zmarłej i tak liczne dowody 

współczucia po Jej s racie. 3749

H a s a ii twarzy i manicure
wykonywane przez specyalistki polecą 

I N S T Y T U T  K O S M E T Y C Z N Y
Mra L e s z k a  Ś la d o w s k ie g o

Lwów, ul. Akademicka 2. 57n
N in ie jszem  za w ia d a m ia m  o  za ręczy iia cU  o d b y t y c h  m ię­
d zy  P . Z f i ą  J u r k i c w ic z ó w n ą  c ó r k ą  w ła ś c ic ie lk i m le­
czarn i p rz y  ul. P a ń sk ie j 16, a p. Wład. Kuryłowiczein 

lo. o f ic e r e m  arm ii u k ra iń sk ie j. Ó747

Ujęcie morderców ze Skolimowa.
M ymordowanie całej rodziny. —  Plan strafegi czny.

akta sądowe.
Ujęcie morderców. — Trzy tomowe

Lwów, l i  maja.
^ Warszawy donoszą nam, że sprawcy po­

twornego mordu po pełnionegó w lutym br. w  Sko 
limowie pod Warszawą, zostali wreszcie po żmu­
dnych dochodzeniach policyjnych ujęci. Ogółem 
znajduje się pod kluczem 14 osób.

Ofiarą zbrodni padła rodzina właściciela mły­
na Regla, a to brat młynarza Antoni Regel, córka 
młynarza Zofia, Walenty Kroszewski kominiarz i 
robotnicy młynarscy Michał Orzechowski i Piotr 
Winiarek. Nadto ciężko postrzelony Henio Regel 
zmarł po dwóch tygodniach.

Zbrodnia ta, która w swoim czasie zaalarmo­
wała całą Warszawę, wyświetlona przez śledz­
two przedstawia się następująco: Z inieyatywy
kolonisty Skolimowskiego Tadeusza Krasrodęb- 
skiego zawiązano spółkę rabunkową, do której 
przystąpili: Józef Landąński, giser z zawodu, Wa 
lenty i Tadeusz Góralski, Jan Gnośński i Bolesław

Rybicki, wszystko indywidua biegłe już w bandy 
tyzmie.

We czwartek 2 lutego w  mieszkaniu Sabiny 
Misou rozdano uczestnikom broń, rewolwery i ka 
rabinki, lecz z powodu, że jeden z bandytów dnia 
tego upił sk do jjjeprzytomności, zbrodnię napadu 
odłożono do 4. lutego.

Po drodze zrabowano wilię Flaumów a domo 
wników związanych wrzucono do piwnicy.

Potem urządzono napad na młyn. Mordowali
i grabili Góralscy, Rybicki i Landański, Gnoiński i 
Krasnodębski stali na czatach.

Ostateczny podział łupu odbył się u Heleny 
Mirosz, na giowę przypadło około 200 tys. marek.

Przy aresztowaniu bandytów Walenty Góral 
ski zdołał zbiedz, Rybicki został zabity. Akta tej 
zbrodni obejmują 3 tomy o przesżło 2 tysiącach 
strop z fotografiami miejsca zbrodni i osób
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tragiczne wyścigi automobilowe.
(p.) Z Gracu donoszą o tragicznej śmierci. Ot­

tona Hieronknusa, dyrektora wielkiej fabryki"att-f 
tomobiiów firmy Warchałowskiego.

'Podczas odbywających się właśnie w Gracu 
wyścigów mo to cyklów i automobili auto d.yri 
Mieronimusa, wskutek defektu w pneumatyce 

■■ przewróciło się w największym pędzie, wyrzuca-f 
jąe z ogromną siłą Hieronimusa i montera Kegplęr 
ra. H eroninius doznał

złamania obą rąk, kości nosowej i wszyst­
kich żeber, jakoteż zgniecenia czaszki i

wewnętrznych ciężkich obrażeń,
wskutek czego już podczas transportu, do szpita­
la nastąpił jego zgon Stan Kepplera jest ciężki, 
ale nie beznadziejny.

Dyrektor Hieromhnus był znanym w między­
narodowym sporcie automobilowym, wybitnym 
konstruktorem i mistrzem sztuki szoferskiej, a 
niespełna przed 4 tygodniami uzyskał nagrodę 
we -włoskich wyścigach automobilowych w  Targa 
Florio.

Sensacyjny proces anarchisty.
Paryż, w  maju.

Paryż miał sensacyę 1 safiia rozpraw trybunału 
Sekwany zaroiła się puiblitozinośdlą,, jak za czasów, 
wielkich „causes eełebres". Oskairzonym był M e- 
czysta w Chairrier, jedyny pozostały przy życiu 
z trzech bandytów, którzy zeszłego lata urządizU 
tak rozgłośny napad na pociąg pospieszny, jadący 
z Marsylii.' W  obronie zagrożonych podlróżnyeh. 
zginął porucznik Carabell.' W  pogoni za bandy-' 
tamfl il w  wialice z o ta l zginępdwaij z nich Bertrand.1, 
i Thomas, inspektor polJcyłl Cuirmier został 'śmier- 

, te,Me raniony, Mieczysław Cborrier zaś, areszto­
wany, stanął obecnie przed sądem. Zaciekawi ląiją- 
eą by i a już sama po wie rzchowlndść uśkarżonego. 
Spreparował on solbtte sylw etkę. anarchlisty. intef- 
iiektualnego z przed 25 laty: Ogolony, wypoma­
dowany li ;wyperfuimowa.ny w eiegamddem poplc- 
tatern ubraniu i tegoż kotoru .. rękawiczkach, ten 
kabotyn próżny, .gadatffiwy i bezczelny robił wira-1 
lżenie, jak gdyby był' hersztom. bandy.

Z dumą męwil o  tern-, .iż jest synem naturalnym 
M;ećzyśknva UoMberga słynnego swego czasu pa 
rysikiiego anarchisty, podejrzanego o. szpiegostwo.

- Obeigant: natomłilaist obrzuca. matkę swoją, która 
dowiedziawszy się o zbrodni'!, radziła m,u„ aby p o - ' 
pełni?} samobójstwo.. Gdy prezydent DirtouK oburza 
Kięl, Charrfer tłumaczy z uśmćechemi: „O, my a- 
narchiiści. nie uznajemy rodziny!" W ogóle rzuca 
bezuistairinie" frąztesarrfi. Na pytanie, jaki pełni za­
wód, mówfl: ^Stiidyuję ■ medycy in-ę, lecz właściwie

- jestem-niewofekldim ustroju społecznego". Na py­
tanie, .gdzie mieszka odpowiada: „Wczoraj na pu­
styni, jutro w  nicości!" '

Typową dla charakteirystyjWi dokrtynera i ilm- 
pertynenta anaehfls tycznego jest rozmowa jego Z 
prezydentem sądu.

—  Byłeś pan już raz skazany.
— Tak, ale otrzymałem amnestyę, obo­

wiązkiem więc pana było nie .wspominać o. tom.
+— Znam sam moje obowłązWł. W zywam pana 

w  własnym interesie___
— Gwiżdżę na mój ónteres. Byłem skazany 

niesprawiedliwie i od- tej chwiJS wypowiedziałem 
wojnę społeczeństwu...  Zresztą gdybym, był ze­
rwał z mctraiiniościią. przed; rokiem 1914, '  byłbym 
dziś bogatym burżujem, jak pan, panie prezy­
dencie. . ■ *

— W  każdym razie nie tymi samymi! środka­
mi! — kończy prezydent tę rozmowę z podziwu 
godnym spokojem.

Lecz Charrłer nie zadowolił się tent! próbka­
mi! swego agitatorsktego tałenłu. W yuczył się 
Pięknej mowy na temat anarchii 1 pragnął koniecz­
nie ją wygłosić, mfltno, iż prezydent zauważył, że 
.kwestya ta jest już dostatecznie znana ' Mówił 
więc bez przerwy 15 mfnut, aż doszedł do koniklu- 
zjyf1:. „Oto dlaczego jestem nieprzebłaganym w ro­
giem ustroju społecznego!"

Sprawa sama nile przedstawiała żadtiych wąt- 
p(Dtwoiśdi; zbrodnia była dowiedziona, oskarżony 
winie swej nie przeczył, a nawet, z dumą oświad­
czył, :'3ż chce ponlieść konsekwencye swego czynu. 
Przysięiglll więc w eiiąigu trzech kwadransy dali od­
powiedź pętodcrdza jącą na '65 po sta widnych im 
pytań, odrzudi okoliczności: łagodzące, i-trybunał 
wydal wyrok śmierci.

Z wstrętnym uśmiechem Charrier polecił mat­
kę swoją „względom prokuratora" i wyszedł z  
sztuczną pozą swobody .i1 obojętności.
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WIADiOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 11. maja.
W  ahcyacn przemysiowych. przeważnie, sprz? 

daże reat-zaayjne, wslkutelc czego kursa naogól 
słabsze.

Chodorowskie z 3400, spadły . stopniowo 
3350, w Krakowie 3400.

Polska . Nafta, która wczoraj osiągnęła kurs 
2200, „diztsiaj osiągnęła zaledwie 212S i przejściowo 
notowała. 2100, w  Krakowie 2050 dó 2075.

O iśkosy obniżyły się na 6275, przejściowo 
płacono 6300, III 6060. \

Parowozy spadły na 1275.
„Ćmielów początkowo. 4750, poid. koniec.4806, 

w  Krakowie, 5100..
Tyłko akcye Zielenl.ewsikEego wykazują zwyż* 

kę dwustu punktów z 6600, awansowały stopnrio* 
w o  .na 6800, w Kralkowie 7000 do 7400 i nadal po 
szukiwane.

Gafotę ofiarowano po 2100, bez popytu.
IW .akcyach bankowych maie obroty w  ak« 

cyach, Banku HlpotecziniegO', po wczorajszym kur* 
sie 800. '

la rg , waiut ożywiony;.
B a ft i  'sftóejszy —' płacono oid 13.00 db 14.05, 

w  Krakowie 14, w  Warszawie 13.90 db> .14.10.
Praga nieco słabsza z 78 spadła stophitowo na 

7-7.50, w Warszawie 78 do 78.40.
Wiedeń znacznie słabszy z początkowego, tar 

su 0.48 spadł* stopniowo .na 0.47 il pół, w Krakowie 
0.47, w 'W arszawie 0.47‘37 do 0.47‘75.

Małą pozycyę koron duńskich" płaco.'nc po 
'832 ‘i pół.' ‘

Ten/dencya chwiejna, usposobiiente ożywione

Z G IE Ł D Y  N IE O F IC Y A L N E J.
Lwów, 11. maja.

Temidencya chwiejna. Na srebro tendency3 
zulżikowa, obrót, słaby z powodu dzisiejszych 
obław.

Dolary ameryk. 3970—3980, ld d .i 2-k; 3870— 
3880; koiary kanad. 3850--3870; l-rki i 2-ki 3750— 
3770; marki, niemieckie 14.35—14.40' .setki 14— 
14.20; drobne 13.60— 13.90, leje 26.50—27; drobne 
25.50—26.50; korony czeskie 75—78; drobne 70— 
75; austryaclkie tys. now. em. 700—750; austr. tys. 
star. em. 2300- -2400; austr. setki now. em. 70—75; 
austr. setki! star. em. 220—225 ; 50-kon 45— 140; 
20-kor. 20—26; 10-kor. 10—13; l-kl S 2-ki 0.50— . 
0.60; ruble 500-k': 2.20-^2.40; 100-k:J 2.50-3.— ; 
25-ki 2—2.30; lCMldii 1.50— 1.60; -reszta drobnych 
0.80— 1.10; dumskie 1000-ki 35— 45; 250-ki 20—40;. 
karbowańce 1—2.50; hrywny 4—7-50; franki franc,;
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340—370; funty sterl. 16800—,17200; fraińki szwaj­
car sice 750—-780.

. Zlofo.: 20-lkor. :1580O-fl'6OOO; 20-frank. 15000— 
15100; 20-markJ 16000—16100; fority steri 14500— 
14600; 10-rubl. 200'00—200510; dolary 3850—3860..

. Srebro: korony 275—278; 5-kor 1450— 1460; 
floreny .720— 750; ruble 1150— 1160; kopiejki 4.60 
—4.80; Ifclar-y /uneryk. 2900—<2920; połówki -i 
ćwiartki 2750—2780; dolary ikanad. 2600—2650; 
drobne 2400—2456'; leje 270—275.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 10. maja.. 

(PAT.) Tramsakcye. 4 i pól proc filsi zast. 
Banku Krajów. 105.50; 4 proc. list. zast. Banku I<r. 
100; 4 i pól proc. fet. zast. Banku Hipotecz. 107, 
4 proc. i* sit 6-cio Minie 100.

Akcyg. Transakcye: Ziemski1 Bank Kre-dytow. 
powązech. 620; iPolside Tow. hanidl. 715; Pharma 
4400; Zienie-wfekf 7400; FI. Cegielski I—VII emi. 
2600; Górka 6000; Siersza górnicza 6850; Polska 
nafta 2075; Ćhodbrów cukier 3400; Krakus 2950; 
Ćmielów 5100; Siersza elektryczna 11400.

Waluty i; .dćwifey. Transakcye: Dolary Stdn. 
Zjednocz. 3900;. dolary kanad. 3750; franKi franc 
350; franiki) szwajcarskie 770; franki bdlgfiskiie 315; 

Junty sterl. 17500; marki, niemiec. 13.50; korony 
aiBtr/0.46; korony czechosłowackie 76.— ; lei ru­
muńskie 24.—.. 'duńskie 830; liry włoskie 210; ko­
rony węgierskie 5.10.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 10. maja. 

(PAT.) Transakcye; MiKonówka 1400 ; 6 proc. 
obi:Ig. m. Warszawy z 1916 r. 238; 6 proc. oh% . 
m. Warszawy z 1917 r. 135; 5 proc. warszawska 
pclżycz. przezor. 75; 4 i pól proc.. Kst. Z. B. K. (rb.) 
2:70; 4 proc,. liigt. Z. B. K. (mik.). 67.56.

„ Waluty i dewiizy. Transakcja: iDolary Stań. 
Zjednocz. 13985; Frantki francuskie'364; Marki nie­
mieckie 14.—.

Czeki: na Belgię 331 ? pół1; Berlin 13.90; Gdańsk 
14.10;"Londyn 17S75; Paryż 363; Nowy Jork 4000; 
S zw ajcar*  778 i pół:.Wiedeń 0.47.37 i pół; Pragę 
78.40; Włochy 215..

Akcye Transakcye: iBank handL w  Warsza­
wie 4675; Bank k#edyt. w  Warszawie I—V .em. 
3:450; Bank kredyt, w  Warszawie VI ero. 3300; 
Bank zachodnli 25CO; Akcyj. Tow. fabryki cukru 
32230; Warszawskie Tow. kopalni węgla . 29000; 
LiCpop, Raw ii Loewenstęńi 3700; Ostrowieckie za­
kłady 7600; Karasiński 1325; Rudzki i Ska 2460; 
Starachowice 5800; Żyrardów 69000; J. Borkowski1 
1650; Braclia Jabłkowscy. 1850; Warszawskie Tow. 
transport, i żeglugi 2000; Polska nafta 2200.

DEWIZY PltASKttń 
* Erpga/ ,10. maja.

iCPAT.) Kursa dewyz z 10 hm. BerEtn 18.35; 
Warszawa 1.20 i pół do 1.40 i pół; Miarki niemi. 
1835, Marki polskie 1,20 i pół do 1.40 i pół.

DEWIZY ZURYChSKIĘ.
Zurych, 10. maja. 

(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 10 b. m. 
BerUlni 1.78; Holarrdya i99 8 pó‘ł; Nowy Jork 518; 
Londyn 23.03; Paryż 47.20; Medyolan 27.50; 'Pra­
ga 9.85; Zagrzeb 1.87; Budapeszt 0.67; Warszawa 
0.13; W eden 0.06 jedna czwarta, Austr. stempi. 
0.06 trzy - ósme.

Zurych, 10. maja 
■(PAT.) Końcowe kursa dew"z zlO bm. Berlin

1.80; Holandya 191; Londyn 23.01; Paryż 47.46; 
Medyolan 27.25; Madryt 80.'50; (Bruksela 43.50; 
Kopenhaga 112 jedna ósma; Chrystyania 97; Bue­
nos. Aiires 187 i pół; Praga^9.0,3: Zagrzeb 1.65; Bu­
dapeszt 0.67; Warszawa 0.13; Wiedeń 0.06 jedna 
•czwarta; Austr. stempi. 0.06 jedna ósma.

GIEŁDA ZB O ŻO W A  I TOWAROWA 
WE LWOWIE.

(Urzędowa ceduła.)
Lwów, 10. maja 1922.

Godzina 6 wieczorem. .
Ceny rozumieją się w markach za 100 kg. 

bez podatku spożywczego, miejsce stacya Lwów.
Pszenica: kraiowa 74/75 17.800.00 —

18.700.00 Żyto. małopolskie 69/70 13.200.00 —

3.800.0u0Jęczmień .małopolski bro.w. G OCO.OO-P
1.00.00 Jęczmień małopolski pastewny 11.200.(3^ 
— 11.6)0.00 Owies: małopolski 13.5JO.OO
' 3.800.00 Kukurudza: kraj. 12.000.00— 12.600.G 

:Kukurudza: rumuńska stacya Sniatyn O.ÓOO.OO 
00.000.9u Ziemniaki: gorzelniane 3.000.00 —
3.260.00, Ziemniaki: jadalne 3.300'00 —
3.500.00 Fasola: biała 15.000.00 —  16.000.0C 
Fasola, kolor. 42.500.00— 13.000.00 Groch: po?
11.500.00— 12.000.000 Grocn: Victoria 17.000.0 
— 18.000.CO B obik: 8.500.00 -9.000.00 Wy a 
9 000 00— 11.000 uO Mieszonka:p&stewna wziar- 
nie 0.000.00— 0.000.00 Łubin: 0.000.0— 0.000.00 
Mreczka: 11.500— 11.800.00 Mąka: żytnia 70 pr.
20.000.00— 20.500.00 Mąka: żytnia 60%  21.000,0<
21.500.00 Mąka: pszenna 60%  26.700.00 —
'8.0(30.00 Mąka: pszenna 50%  29.000.00 —

30.000.00 Mąka: pszenna 40%  31.000.00—
31.800.00 Otręb: pszenny '8.000.00—̂ 8^200.00 
Oiręb:, iytn: 7.80KQ0— 8.000.00 Makuchy: lnia­
ny i konopnyll.500.00— 12.U00.09Makuchy: rze­
pakowy 0.00000— 0.000.00 Worki: jutowe wy 
robu Stradom. Warta Częstochowianka 75 kg. za 
szt. 42,5 ‘— 460'—  Worki: używene dobre za szt. 
125’— 350 — Koniczyna czerw. kraj. 115.000 do
130.000 Sioma prasowana 2.800— 3.200 Siana 
wołyńskie 0.000— 0.000 Siano słodkie krajowe 
3.800 —  C.C0J Rajgras 00.000 — 00.000 Lm 
23'OOO.OJ— 23.500'00 Kas^a hrepzana 24 000 do 
24.SOO*8 trans. 00.000.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów, 11. maja. 

Silmy popyt za tzjpoiżem twardem i) imąiKą, przy 
słabej podaży — centy wyższe.

Podaż w  ziemróakach — ceny słabsze. 
Tra/itsakcye’ w  kaszy Meczanej po 24.500, sta­

cya załadowcza i w  owsie po 13-6000 :st. załadow.
Tenktencya wybitnie zwyżkowa, usposobtenfc 

bardzo ożywione.
Następne zeibranlie. giełdy zbożowej Jdlbęidzie 

•sjsęj w-piątek dnia 12 maja t. r, o godfc. 1 I-tej przed 
■południem.

M O N IK A SPORTOWA.
SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACYl NA 

MATCH POLSKA-4WĘGRY.
(Telefonem z „Tygodnika Sportowego11.)

Kraków, 11. maja.
Wydział gier 3 'dyscypliny złożony z pp.: Lusf- 

gartena, Ziemiańskiego i Oibr libańskie go ma odby­
tem wczoraj posiedzeniu, po burzliwej dyskusyi 
ustalił następujący skład polskiej reprezentaęyl. . 

Luth II (Polonia—Warszawa).
Girdel (Crac.) — Klotz (JuPzer.ka),

Cikowski (Crac.) — Śliwa (Wisła) — Syno­
wiec (Craw.).

Krumholz (Jutrzeiaka) — Kuchar (Pog.) — Kafłuża 
(Crac.) — Rwyuian (Wisła) — Sperling fCrac.).

' Oracze rezerwowi! z W isły: Wiśniewski, Ka­
czor, Kowalski II.

•Węgry przyjeżdżają 'dziś o godż. 715 w.e- 
czoiem. Sędziować będzie p. Grat z z Pragi.

■  E K F O L O G M

Z BCCHDANÓW

H l̂s^a d OadDnbsrg Geringer
ur. w r. 1359, zasnuła w  Papu po krótkich cier­
pieniach, dnia 8 : maja 1922 r., zaopatrzona św. 

Sakram entam i.
W  najgłębszym  ża'u pogrążeni mąż, dzieci 

i wnuki zapraszają na obrząd pogrzebow y, który 
odbędzie się w  czw artek dnie^ 11. maja 1922 r., 
o c-odz, 5 po połudriu z domu żałoby przy ul. 
Potockiego 4 na cmentarz Łyczak wski. 5 7 :1

P C Ś ś t ó Y  Pj0|RRĆa
giSira ru ty n  w a .ie y o . p szu . u e a p te k a  H ćy a . S 7 j

l u k ie r n ia  K r y w ic k ie g o  w S ta n is ła w o w ie  p o szu  urn 
z d o ln e g o  su b jrk ta  p ra co w n ia n e g o . 569 i

I
S p r z e d a m  l o k o m o b i l ę  W o i f a  n .  n o c a c h , o  s ile  3 5 /4  Ł

H P ., u ż y w a n ą  le cz  w s n  k orn itym  U ohip letn y :n  ■, r.; ., 
p ra cu ją cą  .‘ z; n a d z w y cz a jn ą  p .e c y  yą  o o  og lącin i c a  
w  ru ch u  Jakób M a r g u s c h c c ,  S  a n T s łjy td w . fa * r y t  ■ 
sk ór .

Parcela m o r g o w a , trzy  fr o n ty  s ło n e cz n e , b i? o  v -. r- 
ca  t o w a r o w e g o , n a d a ją ca  s ię  na sk ła d  lub  fa b ryk :; :‘o 
w y iz ie rza w ion ia  Iu o  zam ia n y , ln fo r m a c y i  u d z ie l , D y ­
r e k to r  K a -y  ch o ry ch  ul. S ak rartien tek  4 , p a r t :r . 3 . 5 :

M a s z y n ę  d o  p isan ia  k u p ię  b e z  p o ś r e d n ic tw a . O fo  ty 
Dr, Jan A r n o ld , u l. Z. K ras ń s k i e g o '11. 3 , -15

I ń o t o c y k l  k u p ię . Z g ło sz e n ia  z  p od a n iem  m arki, sity i 
c e n y  D u b ień sk i, S z e p ty c k i  h 31 . b / i i i

M ^ io r y  ropne o d  6 d o  120 14P . M aszyny, m łyń sk ie  
kam ien ie , tra m m isy e , pasy, p o  c e n a ch  k o n k u re n cy j­
n y ch  p o leh a  „ P I L Q T “ , L w ó w , B a t o r e g o  4. 3383

Do sprzedania k am ien ica  3-piętr< w s  ze  sk lep am i przy  
,edne> z g ló w .iy c h  u lic . W ia c o m c ś j  p rzy  ul. 'S iip iń - 

sk ieg o  5, d rz w i o m ięd zy  godz, 2 — 4 pop. P o ś r e d n ic tw o  
w y k lu c z o n e . . j . ;s

Aparat fo t o g r a i ic z n y  24X30 sk ład an y , 6 p o d w ó jn y c h  
kaset, o b ,e k ty w  m 'g a w k :.w y . sp rze d a m . A k a d e m ick a  
28. S a lo n  o b r a z  ,w . 3705

C J  I  n a b y c ia  n a d z w y c z e jn  i
*  g r o n o s t a jo w a  pe leryn a , szal

i z a rę k a w e k . O y p .a ln .a  d ę b o w a  i in n e  sp rzę ty . O g lą d a ć  
o d  2 — 4 . S z e p ty c k ic h  8. °  375  J

Zag.nął dokument z w o ln ie n ia  d o  r e z e r w y , w y d a n y  
p rz e z  ka irę  s z w a d r o n u  z a p a s o w e g o  9 p. u ła n ów  na 
im ię  ro tm is trz a  B ro n is ła w a  W o jc ie c h o w s k ie g o . 3763

H  M IE S Z A N IA , L S S C S ig , SICLE!- 7

Lo a handlowy o b s z e r n y ’ na^fciura i składy* w p ie r w ­
si r zę d n e m  m ie jscu  d o  w y n a ję c ia . W ia d o m o ś ć  : sk lep  
„O k a z v ii“ . u} Z v b l ik 'c w i 'z a  3 . 37 .5

M A ŁŻE Ń STW A

iVP, J.islńskw  L ist o d e b ra łe m  za p óz  o, p ro szę  p o ia =  
lis to w n  a d res . R om a ń sk i. A dm ; „G a z i F 'or.“  -C3 7 3 J

A O Z 3W H H

Unieważniani b o n  w y s ta w io n y  w  dn iu  10. m aja b. r. 
p łatn y  10. c z e r w c a  b . r p rz e z  p. A ro h a  N ,,c 'il:a  ;;n 
k w  tę  1 .-0 .000 M k. k tó ry  w  -ty m ż ^  dniu z g n lu o i '- .  
L on  N ie h t . 37 ‘5

Dnia 25. ma:a r z p o c z y n a  :.ię  o s ta m i p rz e d  w  ik a c y /iy  
k u rs  k ro ju  i szy cia . R ó w n o c z e ś n ie  p rzy jm u je  rrs »■ 
w n ia  „Joląnda" W s z e lk ą  r o b o t ę  su k  en  damskich 
o r a z  p rzy k ro jen ia , u l. S ta sz ica  8. u o cz n a  Chorążcm - 
zny. . 37 j7

M a r y d w k a  —  3 ilo rre try  od  L w o w a . P e n s y c n  t i t,.i 
o tw a rty . Z a m ów ien ia : L w ó w . A k a d e m ick a  28, !
Dr. S ta w iń sk i 1 — 2 lu b  na m i >jscu. 3 ; "4

P o szu k u je  s ię  20  m ilio n ó w  r ó ż y c z k i  z w r  t r e j  za u ' z :al 
w  b a rd z o  r e n to w n e m  p rz e d s ię b io r s tw ie  ro ln icz  -r r z e - 
m y s lo w e m  p,ud L w o w e m . O fe r ty  p o  .1 „  nt res ■ o
B iura o g ło s z e ń  S . S o k o ło w s k ie g o  L w ó w , ulicu  J 
toń  ska 1. 7.

g:e • 
.3 ; 4

O T R Ę B Y .  (gry
o k o ło  1900 k g  z licy ta cy i s p r z e d  i łV .:'<si,w av;y - 
Zbożowy w e  L w o w ie  p rz y  til. K ra tzew 3 ':;i® < 8  U ,  li. •
w  J p iu  :6 .  m aja  b. r. o  g o d i .  11 -e j p rz e d  po i. , ..iliższ 
w a ru p k ' licy ta e y i u d z ie la  b iu ro  C od zien n ie  o d  Oo zir:

9 - 2 p o  p o lu  In u
z m y 
37 l i

p r *
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Walus zgromadzenie
^spółdzielni buiouuka Kas? fciBląsJMwa
odbędzie sie dnia 20. naja  1922, o  godzinie 4-30 po 
południu w biurze w Pat zu riausinana 1. 9, II. p. 

z następującym porządkiem dziennym:
1. S p r a w o z d a n ia  za rok 1921 i rozdział zysku.
2 . Zmiana f rmy.
3  W ybór fU d y Nadzorczej.
4 . W nioski członków .

3752 ZARZĄD.

I

Rowery
p i y  t o m w t i w
czerwone i białe w wielkim wy­
borze oiaz wielki wybór części 
rowerowueh i gramofonowych hur­

townie i aetajlicznie po eca

Józef KATZ Jgh

onstrukcyi żelazno-betonowej obok Lwowa pr^y 
~rze kolejowym, poszu' uję spólnika z, kapita 
sm któryby w nich założył przedsiębtors.wn 
rzemysłowe. Zgłoszania u właściciela realności 

Ryi.li 1. 14. ^ < 4
•>fc- •» *r.

I Fairyb m Ui twuwiS

„GETERÓWKA“
w  M ykietyńcach ob ok  S tan isław ow a

poleca swoje pierwszorzędne wyroby pie­
ców i kucheri kaflowych, gładkich i dese­

niowych, w rozmaitych barwach.
Zamówienia przyjmuje biuro przy ui. Lipo­

wej 66 (tel. 138). 5712

KUCHARKA
z dobrem! świadectwami potrzebna 

na wyjazd do pensyonatu. 
Zgłoszenia j p a f a i  —  Machtlsko ul. 

heffmena 1. 12.
L. K. S. „P ojoń* przyjmie natychmiast uczciwego 
starszego iuteligentnielszego mężczyznę, za dobrem 

wynagrodzeniem na

gospodarka piat u 
s p o r t o w e g o .

Zgłoszenia z podaniem warunków  i refereneyi (świadectw) 
nadsyłać p od : o713

LK.S.Fogo*i,2ybf kiewicza I7 i.p.

jiKotei poszczególne maszyny i Kamie­
nie młyńskie poleca rab yda maszyn 

młyńskich

M. K A N A R E K
S p k a  z  ogr. r o p o  w. 3714

Lw ów . S^ow acR itgo 16.

M  H a m a k  w ;  ibeasy
są  n ie r r ó w m n  ;j t rw a ło ś c i  i u trzy .n an ia  fa so n u

P A L M A  -  K A iK S U K
S K Ł A D Y  F .'B R Y C  N E :

Dla Galieyi zacho .n iej: II Dla Galicyi wschodnie! ~ 
Kraków, Librow czym n 8. |j .w  w . ul- Żółkiewska 37. 

D L A  P O Z N A N  SKIL.GO i P O M O ftZ A : 
POZNAŃ, K A N A Ł O W A  18. T e ł. 60-16 . 570t

budowlane engros i óetaiiicznie
poleca lirtna

la l .  Stan. K lim ow icz
L w ó w , i t o p n r n l k a  1 1 . 5698

Br- łseg>?3 R iir ^ s f  ilg-Hadloffa
ordyn. w chorobach skórn. i wener. dla kob iet od 8 — 9 
i od 2 — 4 pop- pi. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną).

3623

Specyalista choróL skórnych I wenerycznych

D r. M IC H A Ł 5 A l-W TE Jt,
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8 — 9 i 1 2 — 6. 3513

Specyalista chorób snornych i wenerycznych
" ł ł  V  M I I N U  *5‘ sokundaryusz szpitala v/ied.’ i 
I l i > W ' H w f i l * '  lwowskiego powrócił i ordy.m ie  
od 11 — 1 i 3 — 6 Lv.ów, Asnyka 1 (róg Pansk-cj). 3675

M A P K I
Jaw orzyno ?olsK ie F»resy 

i  Tatry SpisKie » o t. na spiszą
Podz. ł:l3J.00U Podz. 1 600.003

w opracow. T . Z W O L IŃ S K IE G O

na tartkftift Here spondensyfny ult
v> cenie po 53 Mk. za sztukę 

Księgarniom i' Składom pocztów ek rabat —  poleca

A  ? F W  A .  Akc. Spółka Kartogr. i Mfyc’
J i -  x a _ .  v l?  L W Ó W , ul. Ł y c za k o w sk a  5 

A gencya: P ozn ań , uiica W ja z d o w a  1. 3- —  Oddział: 
W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t 59. 3657

Zafewkl dziecinne!
H u rto w n ie  ja ic. b a lo n y  g u m o w e , se rso  (icolka i 
I z p a d y j! fo re m k i d o  piasku , lalk i, n a rm on ijk i ustne, 
sz a ch y  i t. d ., p ró b n e  z lecan ie  za  za liczk ą  p o r.a 

w  w ie lk im  w y b o r z e  3 /1 8

M ichał HASKEŁ

PIŁKI NOŻNE, dątk. z a p a s o w e , b u ty , d ressy . 
p am py , o s z c z e p y , d y s k i, m e j 

sz ty  d o  b ieg u , m sz ły  i piłki tennisowe p o le ca  J. RO- 
SENMAN- A k a d e m ick a  26. 568'*

f  k u p n je  i sprzoęja* 
je  u d z ia ły  b r u tto  

m m _ _ _  o r a z  u d z ie la  infor.
Lwów, Sobieskiego 28. Te?. SpB.masyi. 55:3
Sinro M\m ŜKITUS1

Komenda Policyi Państwowej 
Okręgu VIII, we Lwowie sprzeda 

drodze przetargu 1000 do 
1500 kgB wynoszonych,____

w

Licytacya dnia 16. maja 1922  
godz. 9 rano w gmachu przy 

uh Leona Sapiehy 1. 5709

Z powodu likwidacyi fabryki okazyjnie są DO  
SPRZEDANIA wszelkie maszyny do wytwarzania

m a r g a r y n y  i  m a s ł a  r o ś l in n e g o
jakoteż i inne maszyny dla przemysłu tłuszczo-

chemicznego. 5665
h  W O L F , Ł ó d ź , ul. Zgierska 54.

U R TO W ftIA  KOLONIALNA
L w ó w ,  KI. T a ń s k i e j  1. 3 .

Adres telegraf. „HURT “ • Teiefon Nr. 714.
poleca pp. Kupcom, Kooperatywom, Współdziel- 
niom itp. wszelkie towary kolonialne i korzenne, 
czekolady i cukry, śledzie w beczkach i puszkach, 

artykuły do prania, mydła toaletowe itp 
SKŁADNICA FABRYCZNA: cykoryi „G leba", zapałek „B ło­
nie", kawy sfodowej „Kneippa5, proszku mydlanego do prania 
„1900*, proszku mydlanego do prania „Bielnik", proszku do 
czyszczenia „Prom yk'. pasty dc obuwia „Koniczynka*, czeko­
lady fabryki „Goplana*4, zapraw do zup i sosów „Gribu!“ . 5737

PRZEPROWADZAMY zaliczkowanie towarów na 
podkład winkulowanych listów przewozowych 
szybko i pod nader korzystnemi warunkami. —  
POSZUKUJEMY słomy żytniej plasowanej, drze­
wa osikowego w klocach od 28 cm. oraz stempli 
kopalnianych. —  DOSTmSĆŻAMy wagonowo wę­
giel i koks górnośląski, wozy gospodarskie i na­

rzędzia rolnicze. 3753

TADEUSZ WASUNG i SPÓŁKA
DOM ROLNICZO-HANDLOWY

Lwów, ul. Wałowa 1. 3. II. p Telefon 286.



Su 12 „GAZETA PORANNA' Nr. (5351

Pmi zochy
Uwaga na firmę S. Feder i Nr. domu 7. 3744

fiidecosse pó 358, 500 I 750 Mkp., jedwabne matowe po 2000 i 2250 Mkp. we wszyst­
kich kolorach, prawdziwe jedwabne po 3009 i 3250 Mkp. Rękawiczki wiosenne I-a 
po 750 i 950 Mkp. Wykwintna bielizna męska i damska po konkur. cenach poleca

S. FEDER, Lwów, ulica SuMstaska i. 7.
P A S Y  s k ó r z a n e  r£l;“ r  
P A S Y  2 sierści nieifcłędzie] i parciane
1 I U V  KONOPNEnalBw V HAN IŁOWE ł CRUCIANB
GAZA szwajcarska fSSKS
ORAZ SIATKI DRUCIANE DLA MŁYNÓW
SZCZELIW A idalRt i ItlOlll

KLINGERIT 
r Ł f  I I  h IORIT I ASBESTOWI;
U l d e  GUMOWE W R i i E  CCZOWE i PARCIANE
oraz wsreikle artykuły techniczna
2 powrotniczo poleci od r* 1872

istniejąca firma

N . W EIN R EB
Lwów, Kaźmlerzowska 26

T e le f o n  N r. 4 4 5 . 3566

J S  i r  / y  l  a  n  t  y
złoto,!platynę, srebro i wszelką biiuteryę kupuję 

i płacę h oren da łn e ceny 2978
I. SELIGMAN, pi. AKADEMICKI 1. 4.
; 600  M k., O b r ą c z k i ś lu b n e  za  fa so n  500  Mk.

Fabryka ksiąg handlowych

Kuf zer l Skaw Cieszynie
poleca bilety wstępu, negistratury, księgi handlo­

we, am erykańskie i t. d.
Głów ny sk ład : D om  Handlow y  

Zlecenia wykonuie *ię odw rotnie! 3606

FL. KRAUSE
Lwów, u lica  SKarbkowsKa 1, 35.

Z aw iad am ic .,,1 n in ie jbzem , że  w k .ó t c e  zos ta n ie  o tw a rty  '

skład ma szyn du szyda. sv % 
mofoców > art, sportowych
AŁRAHAM fRIEDPELD
Lwów. ul. JagiblleńMta 9.

K e 6 n i * V  o r y g in a ln e  d o  m ły n ó  v, p a sy , w ia l- 
a *  O ^ J P *  J r  n je  d 0 j f c o j ,  n a d esz ły , c e n y  k o n ­

k u ren cy jn e . .P i l o t " ,  L w ó w , B e to r 5 g o  4. 5669

ozu, m m \i ł ó d
d la  d ziec i. M ob ie  o g i o d o w e  i s a lo n c w e . k o ­
sz e  i w a liz y  p o d r ó ż n e , k o s z e  n a  k w iaty . 
S E R S O , k ó ł i o  i s z p a d y  d o  z a b a w y  h u rto ­
w n ie  i d r o b .e z g o w o , b a ja cz n ie  ta n io  p o le ca  

w  o lb  zym im  w y b o r z e
A .  B L o n l e w l c z

Lwów, Batorego 14- 5650

KRAJOWY ZAKŁAD DLA PkZEMYSŁU FABRYCZNEGO

B  o l l  n  d u ą t r  1 6  S .  i k . !99
Biura: Lwów, ul. Fredry 9. Telefon 653.

Zakłady tabryczne: Lewandówka pod Lwowem.
fW łasnt bocznica kolejowa „Industrja") 

pole Co
T  J  ,  m I - ,  i  M J  « i  r / \ i 4 n a  zastępstw o światowej sławy fabryki
l  u ,  C t l O e T  ^  - % T l e  J. M. VOITHA St. P51ten

L o K o m o b i l e  p a r o w e  R. WOLFA w Magdeburgu

M n  G 7 V n  ^  c k  l  4 *  5 wsze!kie P^-ybory młyńskie
u l i /  1 1 .2 5  r * l t 7  pierwszorzędnych fabryk

Magazyny bogato zaopatrzone w arpraiory, tryery, łu« 
szczarki,. walce, cylindry, elewatory et?: Perlak! automaty­
czne najnowszej konstrukcy. Kamienie młyńskie z oryginal­
nych francuskich surowców i naturalnego szmerplu fabryki

J. Trappa w Pilznie (Czechy).

Budowa kompletnych młynów i za­
kładów o sile wodnej.

Oferty odw rotnie i bezpłatnie.Ceny nisKie. 5622

i

l f. f| ^   A . ^ r ||̂ . r r -|||i |1||r  i,,, ^rilrtit j j .
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l r,

T J ł i ą p z y n a f o b ó w e  T ł o n d f o w e  i P r z e m y s ł o w e  'U o w a r  z y e f w c

9ka z oar. odp. we £>wow*e.

Tefefón 72o. *13. CwÓW  teł "Podfes kiego 8.

•* T ł o m p f e f ń e  ^ u r z ą d z e n i a  m ł y n ó w  i  f h r f a k ó w .  

O r y g i n a t n a  g a z a  s z w a j c a r s k a  m a r k i  ‘R e i f f ^ T r a n c f i .

I

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawnicze?*.
«)rukiem Spółki drak. J ta u "  aL Sokoła i, Oupow. redaktor; MARYAN MACHALSK


